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X. Arcybiskup PR. ALB1N SYMON.

Psatterz Dawidowy i jego znaczenie.
i

1. Psalm y m odlitw p K osciola .

Pierwsi Chrzescijanie dlugo bardzo procz Fsalterza 
Dawidowego nie znali innej ksi^ziki do nabozenstwa. Jak 
Kosciol swipty przy sprawowaniu najswiptszej ofiary Mazy 
swiptej i we wszystkich nabozefet.waoh swoich publicz- 
nych, wielbit Boga najczp&ciej slowami natchnionych Psal- 
mitsow, tak rowniez i oni, po modlitwie Panskiej, ktorej 
nauc.zyl ich sam Zbawiciel, nie znajdowali modlitwy pipk- 
niejszej, wznioslejszej i rzewniejszej nad Psalmy. Wipe t.ez 
wszyscy prawie umieli je na pamipc i spiewali lub odma- 
wiali w domu i w podrdzy, w odpoczynku i przy robocie, 
w potrzebach publicznych i prywatnych, we wszystkic.il 
zgola wypadkach wazniejszych swojfego zycia, radosnych 
i smiutnych. Jeszcze za c.zasow sw. Hieronima, kt.ory umarl 
r. 420, zwyczaj ten byl tak powszechny, ze pisz^c o Be- 
tlejemle, gdzie sppdzit dlug'e lata, pomiedzy innemi rze- 
czairii, tak mowi ten Ojciec Kosciola: „W  miasteczku 
Chryst.usowem procz Psalmdw nic nie poslyszysz. Rolnicy 
przy phigu i zence na polu i robotnicy w winnicach, 
wszyscy Psalmami sit; krzepiq., kazdy cos z piesni Dawi­
dowy cli nuci“ .

I nic w tem dziwnego. Bo oto najprzod: Psalterz 
Dawidowy jest jedynp, k.si;jzk^ do nabozenstwa, napisanq, 
z natclmienia Du cl i a swiptego, stanowi bowiem czpsd Pi- 
sma swiptego, ktore, jak wiadomo, cale zostalo napisane

przez ludzi od Boga na to wybranych, oswieconych i na- 
tchnionych. W  czasach pdzniejszych, tak przed Chrystu- 
sem, jak po Chrystusie, u zyddw i u chrzescijan, wiele 
uiozono modlitw, mnostwo napisano i wydano ksi%zek do 
nabozenstwa, ale wszystkie te modlitwy i ksi^zki czpst.o 

| bardzo religijne, pipkne i binlujaee, jak te zwlaszcza, ktore 
pisali Ojcowie Kosciola i Swipci Panscy, nie mialy juz 
tej wlasnosci nadprzyrodzonej, jak^ posiadaja Psalmy. 
Byly one dzielem ludzkiem, Psalmy zas dzlelem samego 
Boga. A skoro tak jest, to czyz moze bye modliitwa mil- 
sza Panu Bogn nad tp, ktdr^ On sam podal i ktorp, my 
za Nim poboznie powtarzamy? „Aby czlowiek mogl god- 
nie wielbic Boga, powiiada sw. Angus,tyn, sam Bog wiel- 
bil sie.bie; a ze raczyl wielbic samego siebie, wipe sip 
czlowiek dowiedzial, w jakl sposdb ma go wielbic1’ .

Powtore: kochali sip w tych Psalmach pierwsi Chrze­
scijanie jeszcze i diatego, ze, jak nie ulega najmniejszej 
wptpliwosci, odmawial je czpsto, zyjqc tu na ziemi, Zba­
wiciel nasz Chrystus Jezus: Psalmami zakohczyl ostat.niij 
swoj^ WieczerzQ, i ze slowami Ps. 21-go: „Boze moj, Boze 
moj, czemus mie opuscil“  umarl na krzyzu; odmawiala je 
Jego .Matka najswi^tsza, sw. Jan Chrzciciel, sw. Jozef, 
Apostolowie, Mgczennicy, Wyznawcy, Pustelnicy i caly 
niepoli'Czony zast.gp pierwszycli bohaterdw wiary naszej 
swigtej. Koloseum, wi^zienia i ka.takumby rzymskie, pa­
lace Cezarow, domy Pudensow i Cecylij, pustynie Te- 
baidy, rozbrziniewaly ustawicznie echem Psalmdw, a t.en 
I rzyklad porywal i zapalal pokolenia mlodsze i przyswie- 
cal im do^d dlugo. Nic slodszego nie bylo dla nich jab 
nawet, w modlitwie ustnej jednoczyc sip z dawnymi M^-
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czen niik am i, z A p o s to ła m i z M a tk ą  B o ż ą  i z sam y m  
P a n e m  Je z u s e m , i p o w ta rz a ć  za  n im i i z n im i h y m n y  

D a w id o w e.
P o  trz e c ie  w r e s z c ie : te n  z a p a ł p o w sz e ch n y  d o P s a l ­

m ów  w  p ie rw sz y c h  C h rz e ś c ija n a c h  p o d s y c a ła  b o g a ta  ich  
t r e ś ć  i p rz e ś lic z n y  u k ła d  z e w n ę trz n y .

C o do ich  tr e ś c i ,  je d n e  z n ich  o p ie w a ją  p rz e w a ż n ie  
d o s k o n a ło ś c i  B o ż e , J e g o  w sz e c h m o c n o ść , d o b ro ć , sp ra w ie ­
d liw o ść , m iło s ie rd z ie  i t. d ., d ru g ie  m ó w ią  o C h ry stu s ie  
P a n u , o je g o  śm ie rc i, z m a rtw y c h w sta n iu  i u w ie lb ie n iu , 
in n e  znow u  o n ie z r ó w n a n e j p ię k n o ś c i z a k o n u  B o ż e g o ,
0  sz c z ę śc iu  sp ra w ie d liw y c h  i o w ie c z n e j z a tr a c ie  g rz e s z ­
n y ch  i b e z b o ż n y ch . W p ra w d z ie  c z ę ś ć  ic h  z n a c z n ie js z a  od­
n o si s ię  do D a w id a , do lu d u  Iz r a e ls k ie g o , do m ia s ta  J e ­
ro z o lim y  i do g ó r y  S jo ń s k ie j,  a le  że z je d n e j s tr o n y  ten  
D a w id  b y ł f ig u rą  P a n a  J e z u s a ,  a  lud  Iz r a e ls k i  ze s w o ją  
Je r o z o l im ą  i S jo n e m  fig u rą  K o ś c io ła  k a to l ic k ie g o , z d ru ­
g ie j zaś s tr o n y  i D a w id  i S jo n  i J e r o z o l im a  i lud  Iz r a e l­
s k i  n a jd o s k o n a ls z y m  b y ły  o b ra z e m  k a ż d e j d u s z y  lu d z k ie j, 
z w ła sz cz a  c h r z e ś c i ja ń s k ie j,  j e j  w ia ry  i z w ą tp ie ń , je j  ob aw
1 n a d z ie i, j e j  u p a d k ó w  i s k r u c h y , j e j  sm u tk ó w  i ra d o ś c i, 
d la te g o  n iem a  w K o ś c ie le  u r o c z y s to ś c i ,  n ie m a  w ż y c iu  n a - 
szem  p u b liezn em  i p ry w a tn e m  ż a d n e g o  w a ż n ie js z e g o  w y ­
p ad k u , n ie m a  t a k ie g o  s ta n u  w e w n ę trz n e g o  d u sz y , n iem a 
ż a d n y c h  p o trz e b  z ie m s k ich  i d u c h o w n y c h , d o k tó r y c h  n ie  
d a ły b y  się  z a s to s o w a ć  te  św ię te  p ieśn i. „ P s a łte r z  —  po­
w iad a  św . B a z y li  —  z a w ie ra  w  so b ie  z c a łe g o  P is m a  
ś w ię te g o  to , c o  p o ż y te c z n e  je s t  d la  w s z y s tk ic h . W  ja s n y c h  
p rz e p o w ie d n ia c h  o d k ry w a  on p rz y s z ło ść , o p o w ia d a  p rz e­
s z ło ś ć , p o d a je  p ra w id ła  ż y c i a . św ię te g o , p rz y p o m in a  k a ż ­
dem u je g o  o b o w ią z k i. D u szo m  ch o ry m  p rz y w ra c a  zd ro­
w ie, a  d u sze  z d ro w e z a c h o w u je  w c z e r s tw o ś c i . U su w a złe 
i z a s ta r z a łe  n a ło g i i s ło d k o  z a p ra w ia  .d u szę do c n o ty . 
P s a lm  jest. o d p o cz y n k ie m  d u sz y , s p r a w c ą  p o k o ju ; z a w ią ­
z u je  p rz y ja ź n ie  i u su w a  w a śn ie . P s a lm  d a je  n am  n a j­
w ię k sz e  d o b ro , ja k ie  je s t  pod  s ło ń ce m , to  je s t  m iło ść . 
P sa lm  je s t  o b ro n ą  p rz e c iw  s z a ta n o m , je d n a  n am  o p iek ę  
A n io łó w , j e s t  ta r c z ą  b e z p ie c z n ą  n a  s t r a c h y  n o c n e , p o k rz e ­
p ien iem  w tru d a c h  d z ie n n y ch . A n io łem  S tró ż e m  d z iec i, 
w d z ięk iem  i o z d o b ą  k w itn ą c e j m ło d z ie ż y , n a jo d p o w ie d ­
n ie jsz y m  k le jn o te m  d la  n ie w ia s t . P s a lm  u c z y  p o c z ą tk u ją ­
c y c h , w sp ie ra  p o s tę p u ją c y c h , u m a c n ia  d o s k o n a ły c h . P sa lm  
je s t  „w o ła n iem  c a łe g o  K o ś c io ła 11. I  cz eg ó ż  c ię  ta  k s ię g a  
P s a lm ó w  n ie  n a u c z y ?  I  o d w a g i, i sp ra w ie d liw o śc i, i u m ia r­
k o w a n ia , i ro z tro p n o ś c i, i c ie rp liw o ś c i, i s k r u c h y  p raw d zi­
w e j, i w s z y s tk ie g o  d o b re g o , o k tó re m  m ów i. Z ap raw d ę 
w k s ię d z e  t e j  u k r y te  s ą  n ie w y c z e rp a n e  s k a r b y  w ied z y  
B o ż e j.  T u  z n a jd z ie sz  p ro ro c tw o  o p rz y jś c iu  C h ry stu s a  
w c ie le , g ro ź b ę  są d u , n a d z ie ję  z m a rtw y c h w s ta n ia , g ro ź b ę  
m ą k  w ie c z n y c h , o b ie tn ic  n a g r o d y , o b ja w ie n ie  ta je m n ic  
i t. d. „O  ja k o m  ja  p ła k a ł —  p isze  św . A u g u s ty n  —  p rz y  
ty c h  h y m n a c h  i p ie śn ia ch  T w o ic h , o B o ż e , w z ru sz o n y  g łę ­
b o k o  g ło sa m i K o ś c io ła  T w e g o , k tó r y  ta k  w d z ię cz n ie  w y ­
śp ie w u je  je !  T e  g ło s y  w n ik a ły  w u sz y  m o ż e , a  p raw d a 
w p ły w a ła  d o s e r c a  m eg o  i ro z ż a rz a ła  u c z u c ia  p o b o ż n e , 
i p ły n ę ły  łz y , i t a k  m i d o b rze  b y ło  z n ie m i“ . Z rów nym  
z a p a łem  w y r a ż a ją  s ię  o tr e ś c i  P sa lm ó w  św . E fr e m , św ię ty  
A m b ro ż y  i in n i O jco w ie  K o ś c io ła .

R ó w n ie ż  b o g a ta  je s t  i p rz e p ię k n a  ich  s z a ta  z e w n ę trz n a , 
ic h  u k ła d , s ty l  i w y s ło w ie n ie . W s z y s tk ie  o n e  s ą  u tw o ra m i 
p o e ty c z n y m i, a ta  ich  p o e z ja  je s t  b a rd z o  s ta r o ż y tn a , w ięc  
n ie k rę p o w a n a  ż ad n y m  ry tm e m , m ia r ą  lu b  ry m e m , le cz  
t r y s k a  z d u szy  p o e ty  c a łk ie m  sw o b o d n ie  i o d z n a c z a  się  
ty lk o  ry tm e m  m y ś li i z d a ń : „ N ie b io sa  r o z p o w ia d a ją  ch w a łę  
B o ż ą , a  n ie b o k r ą g  ro z g ła s z a  d z ie ła  r ą k  je g o . —  D zień  
d n iow i p rz e k a z u je  h a s ło , i n o c n o c y  p o d a je  w ia d o m o ś ć " .
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P r z y te m  je s t  to  p o e z ja  w sch o d n ia , w ię c  p e łn a  ż y w e j w y o ­
b ra ź n i, s i ły  i o g n ia ; p o w s ta ła  w śró d  lu d u  B o ż e g o , k tó r y  
je d e n  ty lk o  p o m ięd z y  ó w cz e sn y m i n a ro d a m i z a c h o w a ł b y ł 
c z y s te  p o ję c ie  o B o g u , ź ró d le  w s z e lk ie j p ra w d z iw e j p o e z ji, 
lu d u , k tó r y  z a m ie s z k iw a ł k r a j p e łe n  p o e z ji i m ia ł za so b ą  
h is to r ję  b o g a tą  w  cu d a , w y p a d k i i c z y n y , n a d a ją c e  się  
d ziw n ie  do p ieśn i. W re s z c ie  p o e z ja  ta  P s a lm ó w  w y p ły n ę ła  
z D u c h a  ś w ię te g o , a  n a rz ę d z ie m  je j  g łó w n em  b y ł D a w id , 
p a s tu sz e k  n a jp r z ó d  B e t le je m s k i ,  p o tem  śp ie w a k  i d w o rz a r 
nin  k ró la  S a u la , s ła w n y  p o g ro m c a  G o lia ta  i w re sz c ie  k ró l 
Iz r a e ls k i .  P rz e s z e d ł on  w s z y s tk ie  n iem al k o le je  ż y c ia , 
z a z n a ł m iło śc i i n ie n a w iś c i od  lu d zi, p rz y ja ź n i i zd ra d y , 
ra d o ś c i i sm u tk ó w , p o n iż e n ia  i c h w a ły , z n a ł n ieb o  i z ie­
m ię p a le s ty ń s k ą , z n a ł d z ie je  s w o je g o  n a ro d u , a  że p rzy ­
tem  m ia ł ż y w ą  w ia rę , g o r ą c e  s e r c e  i n a tu rę  p o e ty c z n ą , 
w ięc  c a łe  ż y c ie , od p ie rw sz e j m ło d o śc i do s ta r o ś c i  p ó ź n e j, 
śp ie w a ł i g r a ł  n a  h a r fie . P rz e d  n a tc h n io n y m  od B o g a  
w z ro k iem  je g o  s ta w a ła  c a ła  n a tu r a : n ie b o  i ' z iem ia , s ło ń ce  
i k s ię ż y c , ś w ia t ło ś ć  i c ie m n o ś ć , m o rz a  i rz e k i, g ó r y  i d o­
lin y , c e d ry  L ib a n u  i k w ia ty  p o ln e ; s ta w a ły  d z ie je  d aw n e 
n a ro d u : n ie w o la  E g ip s k a , p rz e jś c ie  m o rza  C z erw o n eg o , 
cu d a  p u sz cz y , S y n a j o k r y ty  m a je s ta te m  B o ż y m ; s ta w a ł 
p rz y b y te k  P a ń s k i  z a r k ą  p rz y m ie rz a , i o łta rz , i  k a p ła n i, 
i lu d  w ie rn y , i w s z y s tk o  to  ru sz a ło  s ię , ż y ło , cz u ło , m y ­
śla ło  i k ła d ło  m u  do d u sz y  n a jw s p a n ia ls z e  o b ra z y , p o­
ró w n a n ia  n a jś m ie ls z e , m y ś li n a jw z n io ś le js z e , p o d a w a ło  
s ło w a , w y ra ż e n ia  i z w ro ty  m o w y  siln e  i ję d r n e , p e łn e  
h a r m o n ji  i d źw ięk u . D o p ra w d y  n ik t  z lu d zi n ie  p rze m a­
w ia ł do B o g a  ta k  se r d e c z n ie , rz e w n ie  i g o r ą c o ,,  ja k  D a ­
w id ; n ik t  w m o d litw ie  n ie  w y ra ż a ł m iło ś c i d la  B o g a  i d la  
lu d z i, w s trę tu  i n ie n a w iś c i do z łe g o , s k r u c h y  i ża lu  za 
g r z e c h y , n a d z ie i i u fn o śc i w  B o g u , b o le ś c i  w  p rz e ś la d o w a ­
n ia ch  i ra d o ś c i w  tr iu m fa c h , s p o k o ju  ś w ię te g o  w  p o w o d ze­
n ia ch  i p rz e c iw n o ś c ia c h ; n ik t  z lu d z i n ie  o p ie w a ł w ie lk o ­
ści B o g a , J e g o  d o b ro c i, l i to ś c i ,  sp ra w ie d liw o śc i, ro z k o sz y  
Ś w ię ty c h  w  n ie b ie  i s tr a s z liw e j p o m s ty  B o ż e j n ad  n iep o ­
p ra w n y m i i z a p a m ię ta ły m i g rz e s z n ik a m i, ja k  te n  k ró l 
i w iesz cz  od B o g a  n a tc h n io n y . (O. d. n.)

Angielscy Madrygaliści
z a  k r ó l o w e j  E l ż b i e t y  i  J a k ó b a  1 .

Od p ie rw sz y c h  d z ie s ią tk ó w  X V I .  w . s t a je  a n g ie ls k a  
p o lifo n ja  d o r y w a l iz a c ji  z r e s z tą  E u ro p y  n a  te re n ie  m u­
zy k i k o ś c ie ln e j.  L e cz  n ie  w t e j  d z ied z in ie  s z tu k i z a z n a c z a  
s ię  tw ó r c z o ś ć  in d y w id u a ln a  m u z y k i a n g ie ls k ie j ,  a le  w m u ­
z y c e  ś w ie c k ie j i to  w d o b ie  u k a z y w a n ia  s ię  S z e k s p iro w ­
s k ic h  d ra m a tó w . M ięd zy  r. 1 5 8 0 — 1 6 2 0  A n g ł ja  p rz e d sta w ia  
ob ra z  ro z k w itu  m u z y c z n e g o , k tó r e g o  p u n k te m  og n isk o w y m  
je s t  fo rm a  m a d ry g a łu . P r z y  n im  d o p ie ro  r o z w i ja ją  s ię : 
m u z y k a  w iry d n a ło w a  i od o s ta tn ie g o  d z ie s ią tk a  X V I .  w. 
a r y e  m o n o d y cz n e  z a k o m p a n ia m e n te m  lu tn i. W  ty c h  3  ró ­
ż n y ch  d z ie d z in a ch  s z tu k i o s ią g n ę li A n g lic y  s z c z y t  ró z w o ju . 
F o r m y  nie s ą  b a rd z o  ro z w in ię te , ja k  m sz a  łu b  d ra m a t l i ­
r y c z n y , le cz  s ą  to  m in ia tu ry  o  id e a ln e j e x p r e s ji , d o s k o n a łe j 
fo rm ie , ra fin o w a n y m  liry z m ie  i c y z e la tu rz e  sz cz e g ó łó w . 
O to  m a d ry g a ł z c z a só w  k ró lo w e j E lż b ie ty  i J a k ó b a  I. 
(1 6 0 3 — 1 6 2 5 ).

P rz y p a trz m y  się n ie c o  b liż e j e w o lu c ji  m a d ry g a łu  z a ­
n im  d o ta r ł  d o A n g l ji .  P ie r w o tn ie  (1 5 3 8 — 1 6 0 3 )  m iło sn a  
p ieśń  p ro w a n s a ls k ie h  p a s te r z y  o d ro d z iła  s ię  w  n o w e j s z a c ie  
m ięd z y  1 5 3 0 — 1 5 3 5  r. w e W ło s z e c h  z d ą ż e ń  z n a le z ie n ia  
w p o łifo n ji a -c iap e lła  ję z y k a  ś w ie c k ie g o  d la  s u b je k ty w n e g o  
liry z m u , k t ó r y  w  p o e z ji  re p r e z e n tu je  P e t r a r c a .  Z cz a se m  
s t a je  s ię  te re n e m , g d z ie  p o d cz a s  d ru g ie j p o ło w y  X V ] ,  w. 
w y p r a c o w u ją  s ię  w s z y s tk ie  in o w a c je  te c h n ic z n e , ja k o
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N aw iązek  lir y c z n e g o  d ra m a tu . I g d y  W ło c h y  ś w ię c ą  w r. 
1 6 0 0  n a ro d z in y  d ra m a tu  m u z y c z n e g o , t o  te m  sa m e m  i m a ­
d ry g a ł św ię c i, z ło tą  e rę  sw e g o  ro z k w itu . L u c a  M a ren z io , 
G o su a ld o  d a  V o n o s a , M o n te v c rd i, to  t r z e j n a jw y b itn ie js i  

• p rzed staw ic ie le  m a d ry g a łu  w ło s k ie g o , z k tó r y c h  k a ż d y  
ro z w ią z u je  p ro b le m  m a d ry g a łu  n a  s w ó j sp o só b . G e su a ld o  —  
to  m is trz o w sk i te c h n ik , im ow ator m o d e r n is ty c z n e j ch ro m a - 
ty k i ,  tw ó r c z ó -m te lle k tu a lis ta  r e f le k s y jn y  b ez  s p o n ta n ic z n o ­
śc i w tw o rz e n iu . M a re n z io  — 1 l ir y k  o s ło d k ie j k a n ty le n ie  
i c z a r u ją c y m  p o w a b ie  d ź w ię k u , w re s z c ie  M o n tcv e rd i je s t  
s y n te z ą  w ło s k ie g o  g e n iu sz u , z d r a d z a ją c  b e z p o śre d n io ść  
i te m p e ra m e n t p o łu d n io w e j ra s y . R ó ż n ic a  z a s a d n ic z a  m ię ­
d z y  w ło s k im i a  a n g ie ls k im i m a d r y g a lis ta m i tk w i w u n i­
w e rs a ln o ś c i  w ło s k ic h  k o m p o z y to r ó w , d la  k tó r y c h  m a d ry ­
g a ł  je s t  ty lk o  je d n ą  z w ielu  fo n u  w y p o w ied z en ia  s ię  (o b o k  
m o te tu , d ra m a tu  l ir y c z n e g o  i t . d .), p o d cz a s g d y  a n g ie ls c y  
m a d ry g a liś c i  z a d o w a la ją  s ię  siwą m a łą  s fe r ą , a  g d y  ją  
p rz e k r o c z ą , to  z u s z c z e rb k ie m  d la  s w e j in d y w id u a ln o śc i. 
Z a  to  w sz c z u p ły m  z a k r e s ie  r e a liz u ją  b ez  w y siłk u  cu d a  
n o w e j e k s p r e s ji  n ie d o ś c ig n io n e  w z o ry  fo rm y  z w a rte j i e le ­
g a n c k ie j.  W  s to s u n k u  d o w ie lk ie j in d y w id u a ln o śc i ja k  
M o n te v e rd i, p r z e d s ta w ia ją  s ię  ja k o  g ru p a  z b io ro w a  p rz e­
c ię tn y c h  m u z y k ó w , o  s p e c y fic z n ie  n a ro d o w e m  z a b a rw ie n iu . 
1 ż a d n a  in n a  s z k o ła  " a r ty s ty c z n a  n ie  m oże b y ć  b a r d z ie j c h a ­
r a k te r y s ty c z n ą  d la  d u sz y  a n g ie ls k ie j od s z k o ły  m a d ry g a ­
lis tó w  za  k r ó lo w e j E lż b ie ty .  D r u g ą  z a s a d n ic z ą  ró ż n ic ą  je s t  
b r a k  p a to s u , k tó r y  z a s tę p u je  ra f in o w a n a  t r e ś ć  i sw o b o d a  
u m y słu . I  je ś l i  M o n te v e rd i ro z w ią z u je  p ro b lem  m a d r y g a ­
ło w y  w r. 1 5 8 7  w  n a jd o s k o n a ls z y  sp o só b  d la  w ło sk ie g o  
d u c h a , to  A n g lic y  ro b ią  to  sa m o  m ię d z y  r . 1 5 8 8 — 1 6 0 0  
w sp o só b  c a łk ie m  ró ż n y , le cz  ró w n ie  d o s k o n a ły .

H is to r y a  m a d ry g a łu  a n g ie ls k ie g o  r o z g r y w a  s ię  w  sz e ­
re g u  z b io ró w  m ię d z y  r. 1 5 8 8 — 1 6 2 2 , z p ie rw sz y m  w y s tą p ił  
B y r d  W illia m , o s ta tn im  T o m a s z  T o a c k in s  -z a k o ń c z y ł d o b ę  
n a jw ię k s z e j ś w ie tn o ś c i  m u z y k i a n g ie ls k ie j.

P o s z c z e g ó ln e  in d y w id u a ln o ś c i ro z p a trz y m y  w  n a s tę p ­
n y m  n u m e rz e :

C h a rle s  v a n  d en  B o r r e n  —  R e v u e  m u sic a le .

S t r e ś c i ła  D r. iM, G r a fc z y ń s k a .

Biskupia Szkoła Muzyczna w Kielcach.
P r z e z w y c ię ż a ją c  p o c z ą tk o w e  tru d n o ś c i, B is k u p ia  S z k o ła  

M u z y cz n a  w  K ie lc a c h  p rz e trw a ła  ju ż  n a jk ło p o t.liw sz y  ro k  
p ie rw sz y  is tn ie n ia , i o b e c n ie  z w ię k s z ą  ju ż  o tu c h ą  p rz y ­
s tę p u je  do d ru g ie g o  ro k u  w y k ła d ó w  n a  k u r s a c h  w stę p ­
n y c h . p ie rw sz y m , d ru gim  i trz e c im . C a la  S z k o ła  o b e jm o ­
w a ć  b ę d z ie  p ię ć  la t  w y k s z ta łc e n ia  za w o d o w e g o  m u z y cz n e g o  
z u w z g lę d n ie n ie m  p rz e d m io tó w  d o d a tk o w y c h  o g ó ln o k s z ta ł­
c ą c y c h  i s p o łe c z n y c h . S z k o ła  m a  p rz e d e w sz y stk ie m  n a  
w id o k u  p rz y g o to w a n ie  u z d o ln io n y ch  o r g a n is tó w , k tó r z y b y  
n a le ż y c ie  sp e łn ia li s w o je  o b o w ią z k i p rz y  k o ś c io ła c h  p a ra ­
f ia ln y c h , a ta k ż e  u m ie ję tn ie  p ro w a d z ili c h ó r y  śp ie w a cz e  
i o r k ie s tr ę , a  p rz y te m  k tó r z y b y  m o g li p rz y ło ż y ć  s ię  do 
p r a c y  c h r z e ś c i ja ń s k o -s p o łe c z n e j d la  p a r a f ji .  S z k o ła  M u zy­
cz n a  p o m y śln ie  się  r o z w ija  pod  d o s to jn y m  p r o te k to r a te m  
J e g o  E k s c e le n c ji  K s . B is k u p a  d ie c e z ji  k ie le c k ie j  A u g u s ty n a  
Ł o s iń s k ie g o  i pod  w y tra w n e m  k ie ro w n ic tw e m  d y r e k to r a  
K s . T e o fila ' J a r z ę b s k ie g o , m a g is tr a  śp iew u  g r e g o r ja ń s k ie g o  
i. k o m p o z y c ji  k o ś c ie ln e j,  a b s o lw e n ta  P a p ie s k ie j W y ż s z e j 
S z k o ły  M u z y cz n e j w R z y m ie  i l e c e n c ja t a  p ra w a .

D o- S z k o ły  M u z y cz n e j na w stę p n y  k u rs  p r z y jm u je  się  
k a n d y d a tó w  od 1 5 -tu  l a t  i w y ż e j, p o s ia d a ją c y c h  o g ó ln e  
w y k s z ta łc e n ie  w z a k re s ie  p rz y n a jm n ie j u k o ń c z o n e j s z k o ły  
p o w s z e c h n e j, o b d a rz o n y c h  d o b ry m  s łu c h e m  i p rz y je m n y m  
g ło se m . P r z y jm u je  s ię  ró w n ież  k a n d y d a tó w  n a  p ie rw sz y

k u r s , d ru g i i t rz e c i , o ile  o d p o w ie d z ą  w y m a g a n io m  s z k o l­
nym  i z ło żą  s to s o w n y  eg zam in .

Z g ła s z a ją c y  s ię  k a n d y d a c i m a ją  p rz e d sta w ić  św ia d e ­
c tw o  s z k o ln e , m e tr y k ę  u ro d z e n ia , św ia d e c tw o  sz cz e p ie n ia  
o sp y  i św ia d e c tw o  m o ra ln o ś c i , w y d a n e  p rzez K s . P r o b o ­
s z c z a  lu b  K s. P r e fe k ta .  P r z y  zg ło sz en iu  n a le ż y  w n ie ść  
w p iso w eg o  1 z lo ty  p o lsk i. P o ż ą d a n e m  je s t ,  a b y  m ło d zi 
k a w a le r o w ie , z a jm u ją c y  p o sa d y  o r g a n is tó w , s k o ń c z y li  
S z k o łę  M u z y cz n ą .

Z g ło s z e n ia  k a n d y d a tó w  do S z k o ły  M u z y cz n e j w raz 
ze ' ś w ia d e c tw a m i i w p isow em  p rz y jm u je  k a n c e la r ja  B is k u ­
p ie j S z k o ły  M u z y cz n e j w  K ie lc a c h , p rz y  u l. T r z e c ie g o  M a ja  
w S e m in a r ju m  D u ch o w n em  w b iu rze  .,P r a c y '1 (d o ln y  k o ­
r y ta r z  od w e jś c ia  na p ra w o ). S a m a  zaś S z k o ła  m ie ś c i się  
p rz y  u l. W e s o łe j w  dom.u W jk a r ja tu  K a te d r a ln e g o . 'M ożna 
się  z g ła s z a ć  i l is to w n ie  pod a d re se m  k a n c e la r ji  S z k o ły , 
p o ż ą d a n e  s ą  je d n a k  zg ło sz e n ia  o s o b is te . K a n c e la r ja  je s t  
o tw a r tą  i c z y n n ą  co d z ie n n ie  z w y ją tk ie m  d ni ś w ią ty c z n y c h  
od g o d z . 9  ra n o  do 1 po po łu d n iu .

Ę g z a m in a  w stę p n e  d o B is k u p ie j S z k o ły  M u z y cz n e j 
w K ie lc a c h  o d b ęd ą  się  d n ia  2 0  s ie rp n ia  b. r. w p o n ie d z ia ­
łe k  ra n o  od g o d z . 8 . B liż s z y c h  s z c z e g ó łó w  co  do p ro g ram u  
i w a ru n k u  p o b y tu  w S z k o le  m o ż n a  z a s ię g n ą ć  w  k a n c e la r ji .  
o s o b iś c ie  a lb o  l is to w n ie  za n a d e s ła n ie m  z n a c z k ó w  p o c z to ­
w y ch  na od p o w ied ź.

Poena carentiae —  poena negligentiae.
Z a n ie d b y w a n ie  o b o w ią z k ó w  i p iln o śc i d a n e g o  zaw od u  

lu b  s ta n u , t a k  c z ę s to  i d z is ia j n a p o ty k a n e , d a tu je  s ię  
z d a w ien  d a w n a , z cz a só w , k ie d y  o rg a n iz o w a n o  i w p ro ­
w a d z a n o  w  ż y c ie  c h ó ry  i k a p e le  k o ś c ie ln e . W  p rz e c iw ­
s ta w ie n iu  z a n ie d b a n ia  is tn ia ły  k o n tr a k ty ,  k tó r e  p rz e w id y ­
w a ły  d w a ro d z a je  k a r , a m ia n o w ic ie : k a r y  n ie o b e c n o ś c i 
(p o e n a  c a r e n t ia e )  i k a r y  z a n ie d b a n ia  (p o en a  n e g lig e n t ia e ) . 
T e  d w ie  o statn ie ., p o p a rte  e g z e k u ty w ą  i d o b ry m  p r z y k ła ­
dem  w ła d z y  z w ie rz c b n ic z e j, u trz y m y w a ły  w y k o n a w c ó w  m u­
z y k i k o ś c ie ln e j w  ry g o r z e , w y w ie r a ją c  z a ra z em  d o d a tn i 
w p ły w  n a  ro z w ó j m u z y k i i su m ien n e  w y p e łn ia n ie  p r z y ję ­
ty c h  o b o w ią z k ó w .

J u ż  w  p o c z ą tk a c h  w ie k u  X V  is tn ia ły  u s ta n o w io n e  
p rzez  b isk u p ó w  k a r y , w  s ta tu ta c h  z ro k u  1 4 7 0  z n a jd u ­
je m y  z a p isk i i p o s ta n o w ie n ia , co  c z y n ić  n a le ż y , „ a b y  p il­
n o ś ć  w ik a r ju sz ó w  i śp ie w a k ó w  k a te d r a ln y c h  w o d p ra w ia ­
niu o b o w ią z k ó w  ch ó ro w y c h  n ie  u s ta w a ła 11. Ze z m ia n ą  p ie ­
n ię d z y , k a r y  p o d an e  w ro k u  1 4 7 0 . o k a z a ły  s ię  ta k  m a łe  
i b ła h e , że n ik o g o  od p rz e s tę p o w a n ia  u s ta w  o d stra sz a ć , 
n ie  m o g ły . W s k u te k  te g o  z n a jd u je m y  w p ó ź n ie jsz y ch  c z a ­
sa ch  no w e p o sta n o w ie n ia , z g o d n ie j z w y m a g a n ia m i cz a su  
r z e c z  tę  o p is u ją c e .

I s tn ia ły  ta k ż e  w  p r a k ty c e  t. zw . „ b r a te r s k ie  u p o m n ie­
n ia 11, d a w a n e  śp iew a k o m  lu b  w ik a r ju sz o m , w re sz c ie  i k a -  
p e listo m  lu b  d y r e k to ro m , p rzez w ic e d z ie k a n a  lu b  sa m e g o  
d z ie k a n a . D o  ta k ic h  n a p o m n ie ń  n a le ż y  z a n o to w a n y  w  a k ­
ta c h  je d n e j z k a p itu ł z ro k u  1 6 1 0  n a s tę p u ją c y  d o k u m e n t: 

„ D n ia  3 0  g ru d n ia  1 6 1 0  ro k u  o d e b ra ł K s .  L a u r e n ty  
W y s o c k i  (W y s s o c e n s is )  n a p o m n ie n ie , a b y  l e k c je  w y ­
ra ź n ie  i d o b itn ie  c z y ta ł,  a w  śp iew ie  n ie  n a ś la d o w a ł 
d ź w ięk ó w  m ię k k ic h  i n ie w ie ś c ic h , le c z  w y d a w a ł g ło s  
p e łn y  i m ę z k i, o ra z  w  w y m a w ia n iu  n ie  m ie s z a ł sa m o ­
g ło s e k  ze sp ó łg ło s k a m i, a n i k ła d ł  je d n y c h  za d ru g ie , 
m ó w ią c  oro  z a m ia s t choro  i t.. p. U p o m n ien ie , to  p rz y ­
ją ł  W y s o c k i  p o k o rn ie  i z w d z ię c z n o śc ią , z p o s ta n o ­
w ien iem  p o p ra w y  n a  p rz y s z ło ś ć 11.
K a r y  p ie n ię ż n e , w p ro w ad zo n e  z p o c z ą tk ie m  X V  w ie k u , 

po o d e b ra n iu  ich  od w in o w a jc y , s z ły  n a  c e le  d o b r o c z y n n e
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p c z a  o b rę b  a d m in is tr a c y jn y  d a n e g o  k la s z to ru  lu b  k a p itu ły . 
P ie n ią d z e  s z ły  na u b o g ic h , k tó ry m  ro z d z ie la n o  w o b e c n o ś c i 
k i lk u  c z ło n k ó w  k a p itu ły , a b y  nie c z y n io n o  n ik o m u  z a rz u tu , 
że p o tr ą c o n e  k w o ty  ten  lu b  ów  so b ie  p rz y w ła sz c z y ł. —  
R ó w n ie ż  za p o tr ą c o n e  k w o ty  nie sp ra w ia n o  n ic do k o ś c io ła  
a n i te ż  p o trz e b n e g o  d o m u z y k i, w y ch o d z ą c  z z a ło ż e n ia , że 
na p o tr z e b y  k o ś c io ła  i do s łu ż b y  B o ż e j m a p ły n ą ć  g ro sz  
d o b ro w o ln ie  o f ia ro w a n y , n ie  zaś d ro g ą  p rz y m u so w e j k a ry . 
P ó ź n ie j je d n a k  zm ien io n o  p rz e z n a c z e n ie  ś c ią g a n y c h  k w o t. 
a lbo w i(# n  u b o g ich  m n ie j b y ło . n a to m ia s t  k la s z to r y  i k a p i­
tu ły  z p ow odu c z ę s ty c h  z a m ie s z e k  w o je n n y c h  i z a ra z y  
u b o ż a ły , a z n im i u b o ż e li i w y k o n a w c y . K a r y  za tem  ś c ią ­
g n ię te  od z a n ie d b u ją c y c h  o b o w ią z k i, ro z d z ie la n o  p o m ięd zy  
p iln y c h  i z aw sze  o b e c n y c h . P o s ta n o w ie n ie  ta k ie  z r. 1 5 8 3  
p rz e w id u je  np ., że k to  ta k ic h  k a r  n a  8  g ro s z y  n a c ią g n ą ł, 
n ie  m ó g ł n a le ż e ć  d o ich  p o d z ia łu . K a r y  r o z c ią g a ły  się  
c z ę s to  do d ro b n y c h  n a w e t s z c z e g ó łó w . S ta n o w iły  V) o w iem  
m ię d z y  in n em i: za k a ż d y  a k c e n t  ź le p o ło ż o n y  z a p ła c ić
1 so ld a  ( s k o jc a ) :  . ,v ic a r iu s  si non seo un du m  suium m odnin 
e c c e n tu s  e le v a v e r it ,  v el d e p re s s e r it , p o e n a  un ius so lid i 
p u n ia tu r “ . Za o p u sz cz e n ie  ju tr z n i in fest.is d u p lic ib iis  e t  
se m id u p lic ib u s  1 0  g ro s z y , in fe r iis  g ro s z y  6 ;  za m szą k to  
s ię  na n ią  d o ch ó ru  n ie  s ta w ił, g ro s z y  3 , za P ry m ę , T e r c ję .  
N o n ę  po p ó łto ra  g r o s z a : za a n iw e rs a rz  g ro sz y  6 :  za n ie - 
a s y s to w a n ie  d o m sz y  g ro s z y  3 ;  za n ie o b e c n o ś ć  n a  p ro ce ­
s ja c h  i  t a r y f ik a c ja c h  n ie s z p o rn y c h  po p ó łto ra  g r o s z a ; za  
o p u sz cz e n ie  N o n y  g ro s z y  1 0 ; t ru d n ie js z e  re s p o n s o r ja  i. of- 
f i c ja  k a ż d y  w p rzód  p r z e jr z y  i w y u cz y  s ię , je ś l i  z a n ie d b a  
i p o m y li s ię , z a p ła c i g ro sz a  je d n e g o , ą  je ś l i  n a  G l o r i a  
P  a  t  r i w  p sa lm a c h  n ie  w s ta n ie , 3 g ro s z e  k a r y .

K to  nie z a c h o w y w a ł nut. w śp iew ie  i ta k o w y c h  w s z y s t­
k ic h  „ n ie  w y b ie r a ł '1 b y ł k a r a n y  w ed łu g  p o sta n o w ie ń  b i­
s k u p a  K r z y s z to fa  S z e m b e k a  z ro k u  1 7 2 3 : „ d ecrev eru n .t, ut 
p o e n a lita s  s it  p ro  no n  o b se rv a n tib u s  n o ta s “ .

W  a k ta c h  k a p itu ły  w ło c ła w s k ie j z n a jd u je m y  n o ta tk ę  
z d n ia  3 0  s ty c z n ia  1 6 5 4  ro k u , że za ja k ą ś  p o m y łk ę  ch ło p - . 
có w  p rz y  śp ie w a n iu  Y e r s e to w  w u r o c z y s to ś ć  T r z e c h  K r ó li  
w y tr ą c il i  n a u c z y c ie lo w i c z ę ś ć  n a le ż n o ś c i: g d y  je d n a k  m o­
cn o  się  p ro sił i w ię k s z ą  p iln o ść  w  s w y c h  o b o w ią z k a c h  
o b ie c a ł, ..p o ru szen i b r a te r s k ą  m iło ś c ią 11, z a trz y m a n e  p ie­
n ią d z e  w k ró tc e  m u p o w ró c ili.

W  a k ta c h  B ib l jo te k j  J a g ie l lo ń s k ie j  z n a jd u je  s ię  k o ­
re s p o n d e n c ja  A n n y  Ja g ie l lo n k i  z ro k u  1 5 4 5 , z d y r e k to re m  
m u z y k i w k a te d r z e  n a  W a w e lu  n ie ja k im  Z a ją c e m  z P a ­
b ia n ic , w  k tó r e j p o le c a  tem u ż k w e s t ję  w z m o cn ie n ia  n a d ­
zoru  n ad  k a p e lą , k tó r a  w ó w cz a s z a n ie d b y w a ła  się  w  s p e ł­
n ia n iu  o b o w ią z k ó w . (P o liń s k i :  „ D z ie je  m u z y k i p o ls k ie j11).

T a k  m u z y k  k a p e lis ta , ja k  i śp ie w a k  z o b o w ią z a n y  b y ł 
p rz y rz e c z e n ie m  lu b  p rz y s ię g ą , d o su m ie n n e g o  s p e łn ia n ia
s w y c h  o b o w ią z k ó w , n ie  w y k lu c z a ją c  o b o w ią z k u  m o ra ln e g o
z a c h o w a n ia  s ię  p o za  o b ręb em  in s ty tu c ji  lu b  k o ś c io ła . —
W  ra z ie  p rz e k r o c z e n ia , s to s o w a n e  b y w a ły  k a r y , z w ię k sz a ­
ją c e  s ię  p ro g re sy w n ie , za trz e c im  je d n a k  razem  w in o ­
w a jc a  z o s ta ł  u s u n ię ty  w o g ó le  od  c z y n n o ś c i i z w o ln io n y
z o b o w ią z k ó w .

U sta w a  d o ty c z ą c a  k a p e lis tó w  i śp ie w a k ó w  (z g ro m a ­
d z o n y c h  c e c h e m ), w y d a n a  p rzez  Z y g m u n ta  A u g u sta  z ro k u  
1 5 4 9 , o k r e ś la ją c a  p ra w a , p rz y w ile je  i o g r a n ic z e n ia , p. t .:  
„ P r z y w i l e j  d l a  t r ę b a c z ó w ,  f l e t n i  s t ó w  i c y-  
t a r z y s t .  ó w  m.  K r a k ó w  a 11, z a w ie ra  (p a r . 1 0 ) n a s tę ­
p u ją c y  u s tę p :

„ G d y b y  k tó r y  z c e c h o w y c h  w y słu g iw a ł s ię  żydom  
i g r a ł  na ich  w e se la c h  lu b  u c z ta c h , te n  za p ierw sze  
w y k r o c z e n ie  m a ty tu łe m  k a r y  w n ie ść  n a  rz ecz  ce ch u  
t r z y  fu n ty  w o s k u 11 (c o  je s t  w ow y m  c z a s ie  w y s o k ą  
k a r ą ) .  „ G d y b y  zaś o śm ie lił s ię  z ro b ić  to  po ra z  tr z e c i

Str. 8. .  ..MUZYKA 1 ŚPIEW11 Nr 28.

i n ie  s ta r a ł  s ię  u c h y lić  od  te g o  ro d z a ju  w y słu g iw a n ia
się  ż y d o m , m a b y ć  w ów cz a s w y k lu c z o n y  ze z g ro m a ­
d z e n ia . ja k o  n ie g o d n y  i z g n iły 11 (p u trid u s e t  ind ig n u s).
(P o liń s k i j .  w .).
O b o w ią z k i i w a ru n k i n o rm o w a n o  p ie rw o tn ie  w m yśl 

u s tn e j u m o w y , p ó ź n ie j w p ro w a d z o n o  k o n tr a k ty  sp isy w a n e  
w d w ó ch  e g z e m p la rz a c h  p rzy  ś w ia d k a c h , a  o b e jm o w a ły  
on e  n ie  ty lk o  w a ru n k i p ła c y , a le  i k a r y  za w sz e la k ie  
z a n ie d b a n ia . W y ją te k  z ta k ie g o  k o n tr a k tu  p rz e d sta w ia  się  
n a s tę p u ją c o :

§  3 . N in ie jsz y m  k o n tr a k te m  z o b o w ią z u je  się  p. N. N. 
d o n a jp r z y z w o its z e g o  p o stę p o w a n ia  w  o b o w ią z k a ch , ile  że 
p o w in ien  z n a ć , iż te  k u  c h w a le  P a n a  P a n ó w  ś c ią g a ją  s ię ; 
ile  że te  w  m a tc e  k o ś c io łó w  d ie c e z ji  o d b y w a ć  z o b o w ią ­
z u je  s ię : W in.ien te d y  b y ć  p a m ię tn y m  na w in n ą  w k a te d rz e  
i za t.ąż n a  n a jp o tr z e b n ie js z ą  trz e ź w o ś ć , w o b o w ią z k a ch  
p iln o ść  i n ie o p u s z cz a n ie  się  do ty c h ż e , s ło w e m , z o b o w ią ­
z u je  s ię  do te g o  w s z y s tk ie g o , c o b y  i je m u  i je g o  s ta rsz y m  
k o le g o m  n ie  u c z y n iło  h a ń b y , g d y ż  in a c z e j z o b o w ią z k ó w  
o d d a lo n y m b y  z o s ta ł.

§  4 . A b y  zaś p rz y z w o ita  i uszu n ie r a ż ą c a  h a rm o n ja  
na ch ó rz e  b y ła  z a c h o w a n ą , z o b o w ią z u je  się  n in ie jsz em  do 
s z c z e r e g o  i p iln e g o  a p lik o w a n ia  się  i d o sk o n a le n ia  w m u­
z y c e . ile  że  ta  n ig d y  n ie  je s t  n a jd o s k o n a le j z n an ą .

§  5 . P o le c a  s :ę p. N . N ., a b y  S e n io r o w i M u zyki b y ł 
p o słu sz n y , b y  n a  je g o  w e z w a n ie , c z y  to  n a  p ró b ę przed 
ja k ie jb ą d ź  sz tu k i g ra n ie m , c z y  te ż  do w y b o ru  te jż e , w  ni- 
cz e m  się  je m u  nie  sp rz e c iw ia ł.

§  6 . M a te d y  i z o b o w ią z u je  s ię  p. N . N. ja k n a ja k u -  
r a tn ie j  p o w y ż sz y c h  d o p e łn ia ć  o b o w ią z k ó w  w reg u la rn e m  
n a  c h ó r  u c z ę s z c z a n iu ; c o  g d y b y  n ie  b y ło , m a w ie d z ie ć , iż 
w y z n a c z o n ą  je s t  k a r a  na n ie r e g u la rn ie  d o p e łn ia ją c y c ii  lu b 
o p u s z c z a ją c y c h  o b o w ią z k i s w o je , ja k o  to :  g d y  nie będ zie  
na  c a łe j  m sz y  w ie lk ie j t r a c i  g ro s z y  1 5 ; g d y  n a  n ieszp o ­
r a c h  g ro s z y  1 5 ; g d y  n a  l i t a n ji  g ro s z y  1 5 . G d y  o p ó łk w a n - 
d ra n s  sp ó źn i s ię  na m szę  w ie lk ą  g ro s z y  1 5 . n a  n ieszp o ry  
g ro s z y  1 5 , na l it a n ję  g r o s z y  12 . C h o ro b a  je d n a  w y m aw ia  
od p o w in n o śc i, o k tó r e j w c z e śn ie  z a w ia d o m io n y m  m a b y ć  
S e n io r  M u zy k i.

P rz e ś w ie tn a  zaś K a p itu ła , w n a d z ie i g o r liw ie  s p e łn ia ­
n y ch  o b o w ią z k ó w  p r z y ję ty c h , za p ew n ia  p. N . N. je g o  
k w a r ta ł  ś m ie r te ln y  („ k w a r ta ł  ś m ie r te ln y 11 ro z u m ie ć  n a le ż y  
p o b o ry  p rz y z n a n e  w d o w ie  po z m a rły m  p rzez trz y  m ie s ią c e ) 
i d o trz y m a n ie  n in ie js z e g o  k o n tr a k tu  w e w sz y stk ic h  je g o  
p u n k ta ch .

T a k  w ię c  m u z y k a  k o ś c ie ln a  o p a r tą  b y ła  w ' d a w n ie j­
sz y c h  c z a s a c h  n ie  ty lk o  n a  d o b r e j w oli je d n o s te k , lecz  
p rz e p isa ch  i p o s ta n o w ie n ia c h , w y p e łn ia n y c h  z c a łą  su m ien ­
n o śc ią . Z a n ie d b a n ia  zaś k a r a n e  b y ły  b e z w z g lę d n ie , nie 
w y r ó ż n ia ją c  g o d n o ś c i, s ta n u  lu b  s ta n o w is k a , i te  w ła śn ie  
p o s ta n o w ie n ia  u trz y m y w a ły  d o p ew n e g o  cz a su  m u zy k ę 
k o ś c ie ln ą  n a  p ew n y m  p o zio m ie . D z iś  n ie  m a m y  e g z e k u ­
ty w y  p rzep isó w  o m u z y ce  k o ś c ie ln e j,  w ięc  i m u z y k a  nie 
is tn ie je .

W  o s ta tn ic h  c z a s a c h  tu  i ó w d zie  s to s o w a n o  je s z c z e  
k a r y  za n ie d b a ls tw o  lu b  n ie n a le ż y te  w y p e łn ia n ie  o b o w ią­
zk ó w  p rzy  m u z y ce  k o ś c ie ln e j.  B y ły  to  w y p a d k i sp o ra d y ­
cz n e , n ie  m a ją c e  żad neg '0  w p ły w u  na ro z w ó j lu b  n ap raw ę 
s ta n u  m u z y k i, c e l s to s o w a n ia  k a r y  m y ln ie  p o jm o w a n y , 
n ie  p rz y n o s ił re z u lta tu , o w szem , n a w e t p rz e c iw n ie , zm u szał 
w y k o n a w c ę  do o p u sz cz a n ia  p o sa d y  lu b  s z u k a n ia  in n eg o  
z a ro b k u . W  te n  sp o só b  n a  o p ró ż n io n e  p la c ó w k i w e sz li 
now i w y k o n a w c y , p iln ie js i , le c z  o c z y w is ta  bez k w a lif ik a -  
c y j .  R z e c z  ja s n a , że  w y k o n a w c a  n ie  m o g ą c  w y ż y ć  z do­
ch o d ó w  p a r a f ji ,  m u sia ł s z u k a ć  in n e g o  z a ro b k u  poza k o -
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śe io łe m , c o  n ie  z aw sze  k o lid o w a ło  z o b o w ią z k a m i p rz y  
k o ś c ie le . S tą d  te ż  w y n ik a ło  z a n ie d b a n ie , a co  za tem  
id z ie  i z a s to s o w a n ie  obu ro d z a i p o e n a e .

N ie k tó re  w y p a d k i, k tó ry m  n ic  n ie s łu sz n e g o  z a rz u c ić  
n ie  m o ż n a , m im o w s z y s tk ie g o , n ie  m o g ą  b y ć  tr a k to w a n e  
p o w a ż n ie , sp o só b  p rz e p ro w a d z en ia  k a r y  i d o w ó d  w iny  
p rz e m a w ia ją  w ię c e j h u m o ry s ty c z ie , a n iż e li rz e c z o w o  i p ra ­
k ty c z n ie . P o s ia d a m y  np. je d e n  ta k i  d ow ód  n a  p iśm ie z roku 

■ 1919 z p a r a f ji  T y n ie c  pod  K ra k o w e m . S ą  to  t rz y  lu źn e  
k a r tk i ,  z a p isa n e  o łó w k ie m , ja k o  o b lic z e n ie  m ie s ię cz n e  
z o r g a n is tą  ta m te js z y m . R a c h u n k i  te  p rz e d s ta w ia ją  s ię , 

j a k  n a s tę p u je :

a) 3 pogrzeby należy się ............................... 58 koron
ale za złe śpiewanie Laudes strąca się 10 „

i wypłaca . . . 4 8  koron
1. Pogrzeb 27/12 —  nie wyszedł na wpro­

wadzenie . . .  12 koron
2. Nabożeństwa z katafalkiem . . .  4 „
3. Za granie, miesiąc grudzień, raz nie 

grał, raz żałobną zaczął kolędą, bo mu 
się nie chce zobaczyć w zakrystji 
w jakim kolorze Msza św., za każdy 
raz strąca się 2 korony, zostaje . .

Razem . . .

b )

16
32 koron

Za piszczenie na organach strącać się będzie 
po 2 kor. lub więcej — zasunąć regestr gdy zły.

Notatka organisty:
Ściągnięte: za piszczenie na organach 8 kor.

za niewyjście (poz. 1) . . 2 „ 
za niegranie i kolędę (poz. 3) 4

Razem . .

e)

14 kor.

Jutrzejszy p o g r z e b ..............................................12 kor.
Za granie (mniej jedno spóźnienie się na 
nieszpory, 2 niegrania na Mszy św.) . . 16 „
2 śluby j u t r o ......................................................... 4 „

4 korony stracone . 32 kor.

P r z y  ty c h  ra c h u n k a c h  d o cz e p ił o r g a n is ta  k a r te c z k ę , 
w  k tó r e j  u s p ra w ie d liw ia  s ię , że m im o p o z a s u w a ira  re g e ­
s tró w  o rg a n  p isz cz y  z p o w od u  d łu g o trw a łe j p o su ch y . N ie 
c h c ą c  n a r a ż a ć  s ię  n a  d a ls z e  n a s tę p s tw a  o p u ścił p o sad ę.

W  ra c h u n k a c h  ty c h  z n a ć  p ew n e n ie d b a ls tw o , g d y ż  
nie m a  ż a d n e j w z m ia n k i, c o  się  s ta ło  ze ś c ią g n ię te m ' k w o ­
ta m i, lu b  n a  ja k i  c e l p rz e z n a cz o n e  z o s ta ły . Z ty c h  w z g lę ­
dów  n o ta tk i  te  nie m o g ą  s ta n o w ić  an i d o k u m en tu  h is to ­
ry c z n e g o , a n i d ow od u is tn ie n ia  t r a d y c ji  p rzep isów  z w ieku  
X V -g o , k tó r e  sk r e ś lil iś m y  p o w y ż e j.

Nowości Muzyczne.
K s .  A . N o d z y ń s k i .  P O W IN S Z O W A N IE  W  D N IU  

IM IE N IN , n a  d w a g ło s y  z a k o m p a n ia m e n te m , lu b  c z te r o ­
g ło s o w y  ch ó r m ie s z a n y . —  K ie lc e . —  N a k ła d e m  a u to ra . —  
S k ła d  g łó w n y  w  k s ię g a rn i „ J e d n o ś ć "  u l. T r z e c ie g o  M a ja  I. 

N ie je d n o k r o tn ie  m ie liśm y  sp o so b n o ść  z a p o z n a n ia  się

z p r a c ą  tw ó rc z ą  K s . A . N o d z y ń sk ie g o , k tó r y  n a  polu  
k o m p o z y c ji  m u z y c z n e j p o s ia d a  ta le n t  n ie p o śle d n i i ru ty n ę  
p ie rw sz o rz ę d n ą . N ie u s ta ją c  w  p ra c y  tw ó rc z e j d a je  nam  
K s . N o d z y ń sk i n o w y  u tw ó r n a p is a n y  b a rd z o  d o stę p n ie , 
m e lo d y jn ie  i b e z p re te n s jo n a ln e , p raw d ziw e p o w in szo w an ie  
ze sz c z e re g o  s e r c a , c z y s te  w  d ź w ię k a ch  h a r m o n ji, h a rm o n ji 
p r o s te j,  je d n a k  o w y ra z ie  p e łn y m  u c z u c ia  i m a je s ta ty c z n e j 
p o w a g i, to w a r z y s z ą c e j z w y k le  p rz y  s k ła d a n iu  ż y cz e ń .

Sopran
Alt

Sopran
A li

Tenor
Bas

POWINSZOWANIE W DNIU IMIENIN.
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Ks. Nodzyński nie hołduje pospolitej manierze kompo­
zytorskiej pisania harmonicznych komblnacyj i łamańców, 
służących jedynie dla popisu kompozytora, nie zaś dla 
właściwego celu i przeznaczenia. Powinszowanie, mimo

łatwości swej, posiada jednak wszystkie zalety melodyjne 
i harmoniczne, dlatego też zasługuje na jak najsz 3rsze 
rozpowszechnienie.
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DZIAL SZTUKI KOSCIELNEJ.
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„M iJ o s ie rn y  S a m a r v ta n in “ 

w e d  Jug p ro je k tn  

L e o n a rd a  S t ro y n o w s k ie g o .

Kosciot Najsw. Serca Jezusowego
(00 . Jezuitow).

(II.). WewmetrzTui dekoracya koscioia. btjdqeego przed 
miotem naszego sprawozdaniai, roz.pada si§ na dekoracye 
rnalarskg i rzezbiarskq, do ktorych nalezy jeszcze dodac 
dekoracy§ z zakresu 
sztukistosowanej.gdzie 
n a lezq : konfesyonaly, 
boazerye, lawki, balu- 
strady.

Pierwszq z tych de- 
koracyj, t j. malarskq, 
skladajq. poliehromia 
(wielobarwnosc) scian 
i sklepien, oraz obra- 
zy  mozaikowe na tych 
scianach umieszczone, 
a takze rnalowanieimo- 
zaiki wn^trza kaplicy 
sw. Ducha.

Co sig tyczy malo- 
wania scian — to zastqpiono je warstwa barw iego 
stiuku (mifszanina gijsu, wapra, piasku i kleju), nasla- 
dujqcego do zludzenia — po wypoler. w; niu —  inar- 
mur kolorowy. Dekoracya ta. pomystu archilekta Mtp 
czynskiego, wvpadta, niestety, dose niefortunnie. Olbrzvmie. 
ciejzkie w kolorze pasy poziome, dzielace Sciany nawy glo- 
wnej, czynifj. je monotonmemi, i dla oka nieprzyjemnemi.

D e k o ra c y a  scian 
wplyn^la posrednio na 
polichromig sklepien, 
projektowan^ i wyko- 
nanq przez artyst§-ma- 
larza prof. Jana Bukow- 
skiego, ktory musial 
jq trzymac w kolorze 
dose silnym i co do 
rysunku skomponowac 
masywnie, aby nie^zgi- 
n§la wobec tych pa- 
sow, wysuwaj^cych si§ 
niedyskretnie na plan 
pierwszy.

Prof. Bukowski wywiqzat sirj moizliwie dobrze ze swego 
zadamia. Dal bowiem proli ehromir; (oparta na stylizowanych 
motywach roslinnych) takt}, jaka odpowiada wnetrzu, gdzic 
musial operowac rysunkiem bardzo szeroko pomyslanym 
i barwami o duzem nasileniu. Na delikatne finezje malarskie 
nie bylo tu miejsca. Zresztq, dokladnie ocenic wartosc oma- 
wianego malowania, bqdzie mozna dopieno wtedy —  bez 
obawy pomylki —  gdy wszystkie okna koscielne zaopa- 
trzone b§da w witraze, przez co wn^trze zostanie stonowame 
dalej, gdy przy scianach nawy glownej stanie 6 ogromnych 
polichromowanych pos^gow, dla ktorych przygotowane sa 
juz kroksztyny i baldachy, a wreszcie, gdy znajdsj siQ na 
swych miejscach (na polach inirylzy lukami, dzielacymi

M o z a jk a  s c ien n a  

w y k o n a n a  p rz e z  

B r .  W o jc .  P ie c z o n k ^  T .  J,

.D o b r y  P a s te r z "  

w ed Ju g  p ro jek tu  

L e o n a rd a  S t ro y n o w s k ie g o .

na,w(j glowing od bocznych) wielkie obrazy mozaikowe, we- 
■die p.-ojektow artysty-malarza Leonarda Stroynowskiego,. 
zuakomicie wykonane przez Br. Wojciecha Pieczonk^ T. J. 
Brat ten wykonat (wzgl^dnie wykonac ma) wszystkie mo- 
zaiki w tym kosciele, z wyjfpkiem fryzu nad wielkim olta- 
rzem, pochodzacym z zakladu Gianese‘gc w Wenecji.

Obrazy Stroynow­
skiego, o tematach po- 
czerpni^tych z N. Te- 
stamentu J), stanowic 
b§dq przedniq ozdob§ 
koscioia N. Serca Je­
zusowego. Jest ich 
szesc, a umieszczone 
zostan^ w  nast^pujip- 
cym porz^dku: po stro- 
nie ewangelii — „M ilo- 
sierny Samarytanin“ , 
„Dobry Pasterz“ i „Syn 
marnotrawny “ , a po 
stronie lekeji — „Jawno- 
grzesznica", „P . Jezus 

u drzwi grzesznika“ i „Samarytanka u studni".
Oceniaj^c te prace, musimy miec na uwadze dwie oko- 

licznosci, stanowig,ce w tym wypadku niematg trudnosc 
dla artysty. Piorwsza —  to zloto tlo, zast^pujgee niebo 
w kazdym obrazie, a zmuszajgee malarza do niemalego 
wysilku przy kombimowaniu kolorytu, aby nie zostal przez 
tak silne kolorystycznie tlo zmiazdzony; druga zas - to

fatalny temat obrazow, 
wywolany. warunkami 
architektonicznymi. Je- 
diit[ i druga trudnosc 
pokonal artysta tzczg- 
sliwie, skutkiem czego 
obrazy powyzsze zali- 
czyc mozna do powa- 
znych plusow nowego 
koscioia. Mimo to, za- 

row no  autor ich, jak
i 00 . Jezuici, powinni 
bye przygotowani na
zarzuty odnosne do
tych obrazow, pocho- 

dzgee z kol artystycznych, a wlasciwie pseudo-artysty- 
cznych, co przekreslajg cate malarstwo, o ile si§ ono
nie obraca w  bt§dnem kole kombizmu, futuryzmu, eks-
presjonizmu i t. p. B§dq one czyn ily zarzut Stroynow- 
skiemu, ze jego malowanie trqci staroswiecczyzng, przez 
co mimowoli, wystawiq mu swiadectwo, ze maluje do-

M o z a jk a  s c ien n a ^  

w y k o n a n a  p rz e z  

B r .  W o jc .  P ieczorTkQ  T 1.).

*) K ieiow nictw o artystyczne’ budowy kosciota w odaie- 
sieuiu do jego wn^trza spoczywa w rpku Ks. Jdzefa Tu - 
s z o w s k i e g o  T. J , pierwszorz§dnego zriawcy i estety. On to 
pow ierzyl wymienionym w poprzednim artykule artystom prace 
dekoracy ne, podajqc im okreslone przez siebie tematy zardwno 
rzezb, jak i mozaik
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brze, t. j. tak, jak ma- 
lowano zanim opano- 
wata pewiie jednostki 
malarskie chqc zuale- 
zienia nowych drog dla 
sztuki, dotqd nie uwieh- 
ezona zadnem powo- 
dzeniem.

Drugq dzdobq nia- 
larskq wnqtrza jest 
wielki fryz mozaikowy, 
obiegajqcy ponad wiel- 
kiin ottarzein catq ab- 
sydq, a wykonany we­
dle projektu malowa- 
nego przez artystq-ma-
larza Piotra Stachiewieza Fryz len symb iizuje hold 
sktadany przez eatij. Polskq Najsw. Sercu Jezuscwemu.

Posrodku fryzu umiescit artysta wspanialq postac Zba- 
wiciela na zfotem tie. Po Jego prawoj rqce widzimy Polskq 
„swiqtq“ —  wiqe swiqtych i swiqte, patronow naszych i pa- 
tronki, korzqcych sie przed majestatein Bozym pod wodzq 
sw. Wojciecha i sw. Stanislawa, a po lewoj —  Polske 
„swiefckq“ i „duchownq“ ; na czele ktorej klgka para kro- 
lewska, majqc za soba duchowieiistwio ,rycerstwo, mieez- 
czanstwo z wielkim jafmuznikiem Ks. Skarga, lud wiesuia- 
czy, zolnierzy z ezasow riapoleouskich i 31-go roku, po- 
wstanca z 63-go roku i sybiraka w kajdanach. Brakuje tam 
tylko zokiierza wskrzeszonej Polski, gdyz fryz zostat skom- 
ponowany w 1913 roku.

Rzecz ta pomyslana jest i wykonana w sposob temu 
znakomitomu artyscie wlasciwy. Odznacza siq jasnq kom- 
pozycyq, dcskonalq charakterystykq pojedynezyeh postaci 
i poprawmym w najdrobniejszym nawot szczegole rysun- 
kiem. Kolbrystycznie wypadl fryz mniej szczqSliwie: wobec 
reszty wnqtrja kosciola, kipiacego od nieslychanie silnych 
i bogatycli barw, wydaje siq ntoco zabladym, zarozwic- 
wnym. Nie jestto jednak win;], a.rtysty, bo, kcmponujqc. go 
przed dziesiqciu laty, nie mogt miec dostatecznego pojqcia 
o torn, jakiem bqdzie otoczenie, w ktorem siq znajdzie.

Malowidta w kopule kaplic.y sw. Ducha, wykonane 
przez Bukowskiegc-, sq niejako antyteza obrazow St-roynow-

skiego, poniewaz ich 
autor pragnql, jednak- 
ze bez skutku, dac w 
nich cos oryginalnego, 
nowego. Ten sam za- 
miar widoczny jest w 
mozaiee p. t. „Palec 
Bozy“ , do ktorej pro- 
jekt dat ten sam arty­
sta, a ktora znajdujc 
siq na jednej ze scian 
tejze kaplicy, przedsta- 
wiajqcej siq dotqd —  
nie jest jeszcze zupel­
nie skonczona gdy pi- 
szemy te slowa —  

najmuiej szczqsliwie z calcgo kosciola.

Jozet Nekanda Trepka.

M o z a jk a  s c ien n a  

w y k o n a n a  p rz ez  

B r .  W o j e .  P ie c z o n k §  T ,  J,

O BUDOWB NOWEGO KOSCIOLA W PIOTRKOWIE,
w poblizu dworca kolejowego, zabiegajq wierni z parafji 
sw. Jacka, ktora ewentualnic zostanic podzioloinq na dwie 
czqsci.

NOW Y KOSCIOL W LIPN ICY na Pomorzu, zostat zltu- 
dowany i dnia 24 czerwca b. r. poswiqcony. Do wzniesienia 
lego Doinu Bozego pvzyczynit siq glownie p. Franciszek 
Wrzesiiiski, wlascicicl dobr Lienica.

Do Szan. Czytelnikow i Przyjaciot nsszego pisma.
l ’ragn;]c,_ aby rubryka naszego pisma pod tytuHn: 

,,Dziat sztuki koscielnej11, odpowiedziala swemu zadaniu, 
upraszainy o taskawe nadsyfaniq do niej krotkich artyku- 
likow (kores])ondencyj, dezyderatow), iiwzglqdniaj^cycb 
sztukq koscielnq w jej catym zakresie, a wiqc odnosnie do 
architektury, malarstwa i rzezby, oraz sztuki stosowanej 
(aiparatv i paramontv koscielne),

Nadostane nam artykuliki (korespondencje, pisano po 
jednej stronie paipieru), w mia.vq wolnego miejsca bqdzictny 
kolojno zuzytkowy’wali z podziqkowan-iem.

List do Redakcji.
«

Powoluj^c siq na artykul p. t. ,,Do czynu11, pomiesz- 
czony w Nrze 25 ,,Muzyka i Spiew11, sir. 3, zauwazam. 
jak nast.qpuje:

Dwa lata mija od czasu, kiedy Zjazd katolieki uchwa- 
1 it rezolucjq w sprawie • muzyki ko&cielnej, a cata sprawa 
naprawy, na tej tylko uchwale siq s'konczyla. Procz Szan. 
Redakcji. nikt nie podjqd w tym kierunku zadnych kro- 
kow, procz wprowadzenja w czyn przez wydawnictwo 
punktu 5 i 6-go, przez dwa lata nikt' nie zatroszczyt sie 
o realizacjq dalszych punktow rezolucji Zjazdu katolickiego.

Niedawno temu otrzymatem now^ odezwq o istnieniu 
Kolegjum Organistow i zam-iorzonein wydawnictwie muzv- 
czuem w Poznaniu (po raz pitpty!), oraz z;planic przesta-nia 
dalszych wktadek, co byto wtasciwym celem odezwy. —t 
Po przecz'ytaniu odezwy postanowitem nie brae czynnego 
udzialu w tych kome.djach, a zwrocic siq do Szanownej 
Redakcji, aby:

1) W my si art.. 10 uchwaiy Zjazdu katol. w Warsza-

wie raczyta w Szan. pismie podawac wzory wfasciwych 
melodyj koscielnych, ktore potrzebuj;] ujednostajnienia, 
jak rowniez i towarzyszenia organowego do spiewow i hy- 
mnow koscielnych, poczynaj^c od pies-ni do uzytku co- 
dzienneg'O, a skonczywiszy na antyfonach i ziniennych 
czqsciacli choralu gregorjahskiego.

2) Aby w najblizszej prz-yszlosci rozpoczqta Szan, Re- 
dakeja pom'eszczac na lamach pisma instriikcjq o nauce 
harmonji, dla slabszych w tym przedmiocie, albowiem 
drozyzna dziet teoretyezmych tego rodzaju uniemozliwia 
pogtqbienie nauki w t.ej dziedzinie, zas dzieta jiisane z pe- 
wnq. zawitoscia, sq, dla przeciqtnego wykonawcy mniej do- 
stqpne, co razem wziqwszy utrudnia nalezyte wykonywa­
il ie muzyki koscielnej — oraz

3) naukq o konscrwacji i budowie organow.
W  ten sposbb Szan. Redakcja przyczyni siq z do- 

datnim wynikiem do podniesienia stanu muzyki koscielnej, 
ktory na razie, procz rezohicyj. niczego wiqcej od czynni- 
kow kompetentnych s.podziewac siq nie moze.

Jeden z Kongresowki



Str. 14. „MUZYKA I ŚPIEW” Nr. 28.

RUCH ZAWODOWY.
Do wszystkich członków Związku Organistów Diecezji Kieleckiej.

Staramy się systematycznie, choć może powoli, zaspokajać wszystkie życzenia członków 
naszego Związku, o ile pozwalają trudne nieraz warunki. Dzięki uprzejmości redakcji „Muzyki 
i Spiewu“, możemy zaspokoić już jedno takie życzenie naszych członków, ofiarując im „Mu­
zykę i Śpiew“, jako organ Związku Organistów Diecezji Kieleckiej i Kieleckiej Komisji Diece­
zjalnej do spraw organistowskich. W sympatycznem i praktycznem czasopiśmie „Muzyka 
i Śpiew ukazywać się będą nasze komunikaty i artykuły. Dlatego obowiązkiem będzie każdego 
członka naszego Związku prenumerować to pismo, jako organ Związkowy. Delegaci dekanalni 
na zebraniach kół dekanalnych między innemi poruszą tę sprawę i zachęcą wszystkich kolegów 
kondekanalnych do regularnego wnoszenia prenumeraty bezpośrednio wprost do wydawni­
ctwa „Muzyki i Spiewu“, czekiem P. K. O. Nr. 140.055.

K ie lce  12 lip ca  19?3 r Pełnom ocnicy Kom isji D iecezjalnej i Zarządu Związkowego:
Ks. Antoni Sobczyński. Ludwik O kraska.

DO WSZYSTKICH KOŁ DEKANALNYCH
Kom unikat z w yjaśnieniam i Pełnom ocników K ieleckiej Kom isji D iecezjalnej 

i Związku Organistów Diecezji K ieleckiej.

P ro to k ó ł Z ja z d u  W a ln e g o  o rg a n is tó w  D ie c e z ji K ie le c k ie j  
dnia 2 4  k w ie tn ia  1 S 2 3  r w  J ę d rz e jo w ie .

P o zag a jen iu  przez p. Jam a ' San d elew sk ieg o  zebrani or­
g a n iśc i liczbie 82 osób jed n ogłośn  e w ybrali n a  przew odni­
cząceg o  ii. S te fa n a  Ja k je w ic z a  z K az im ierzy  W ie lk ie j, k tóry  
pow ołał na asesorów  p. Szczep an a G rada z O lkusza i p. K a ro la  
P aw łow skiego  z C hm ielnika, a  na sek re ta rz a  p. M arjan a Ko 
złow skiego z K sią ż a  W ielk ieg o . W  obradach w zięli udział K s. 
K a n o n ik  Jó z e f  Z alew ski, K s. patron A nton i So b czyń sk i, KS. 
K asp er Szklanmik i ks. S ta n is ła w  M archew ka. N a w stępie 
od czytano  p ro tokół z ostatn iego  zjazdu w K ie lca ch  dnia  4 p aź­
d ziern ika  1923 r. W  spraw ie leg a liz a c ji Zw iązku rzecz całą, w y­
ło ży ł K s. patron , a w d y sk u sji zab iera li g łoś m iędzy innem i 
p. Ja k le w ic z , p. D arbu sińsk i. P a ń  W in ce n ty  P iech o ck i i p. J a n  
Sandelow ski zw rócili uw agę na potrzebę reg u larn eg o  w p ła ca n a  
sk ład ek  zw iązkow ych. P rz y ję to  w niosek  k o m is ji D iecez ja lne]
0 le g a liz a c ji  Zw iązku D iecez ja ln eg o  w n astęp u jącem  brzm ieniu : 
..nie zry w ając łączno ści z K o leg ju m  Warszawskiemu ja k o  z 'c e n ­
tra lą , lecz owszem u zn a jąc p otrzebę ścis łeg o  zjednoczen ia 
w szystk ich  Zw iązków  D iecez ja ln y ch  pod kierow nictw em  K o le ­
g jum , Zjazd walmy organistów  D iecez ji k ie le c k ie j uchw ala za­
legalizow ać w obec W ład z k ościeln y ch  i państeyow ycb—S ta tu t 
Zw iązku P olsk ich  O rganistów  D iecez ji K ie le ck ie j. P an  O k raska  
naw oływ ał zebranych do ostrożnego i rozw ażnego uchw alania  
w niosków  o o rg an izacji zw iązkow ej i o stosun ku  co do cen ­
tralnego zarządu K olegjum  w W arszaw ie, żeb y  później na ni­
kogo nie n arzek ali. P rzew od niczący  od czy ta ł p ro je k t sta tu tu  
Zw iązku D iecez ja ln eg o , p r z e s ta w io n y  przez K s . p atro na. S ta ­
tut ten  po d ysku sji Zw iązku jed n om y śln ie  p rzy ję to  z popraw ­
k ą  w § 18, gdzie należy  w prow adzić k o le jn o  co ro k  ustęp ow a­
nie 3 części członków  zarządu. S ta n  k a sy  przedstaw ili p. K u ­
k liń sk i i p. O kraska, stw ierd za jąc , że nie w szy stk ie  d ekan aty  
u regulow ały  należne sk ład k i, i  d latego k a sa  zw iązku rozpo­
rządza szczupłą g otów ką. Z jazd W a ln y  p o leca Zarządowi 
Zw iązku z a ją ć  się en erg icznie urządzen'em  k a sy  em ery ta ln ej
1 ro z esła ć  kolom  d ekanałnym  do uchw alania. U chw alono w k ład ­
kę członkow ska 1000 m kp. m iesięcznie począw szy od dnia 
l  m a ja  b. r. U pow ażniono zairzad do podw yższenia w kład ek  
członkow skich  stosow nie do upadku w aluty. Na" tem  zjazd  za ­
kończono-.

P ro to k ó ł 9  ze b ra n ia  K o m is ji D ie c e z ja ln e j d la  s p ra w  o rg a n is to w s k ic h  
w  K ie lcach  d n ia  1 2  c ze rw c a  1 9 2 3  r.

P ro to k ó ł 9 zebrania K o m is ji D iecez ja ln e j do spraw  orga­
nisto w skich  w K ie lca ch  dnia. 12 czerw ca ii)23 r.

L eg a liz a c ja  Zw iązku organistów  D iecezji K ie le ck ie j, w y­
ja śn ił p. O k raska , że d o tych czas jesz cz e  nie załatw iono. Oo się 
t,yc.zy organ istów ek , przypom nieć d elegatom , aby- w tym  sezo­
nie, zbad ali m ieszkania organistów ek w sw oich d ekan atach  
i o ich  stan ie  p ro to k o la rn e  d onieśli K o m is ji. U chw alono w y­

dać św iadectw a tym  u czestn ikom  kursów , w ubiegłym  roku 
w Sosnow cu, w Szczek o cin ach  ł w M iechow ie, k tó rz y  złożyli 
egzam in . k w a lif ik a cy jn y ; przy w ydaniu św iadectw a pobrać 
2 z łote po lsk ie . P ostan o w io n o  urządzić w bieżącym  roku kursy  
w ak acy jn e  w K ie lca ch  i w S to p n icy . Zw rócono uw agę na k ilk a  
p rzy k ry ch  nieporozum ień k sięży  proboszczów  z K o m is ją . D o­
ty ch czasow ą p ra k ty k ę  pełnom ocników  co do przedstaw ienia 
kand ydatów  na posady organistów  uznano za zgodną z §  4 
z regulam inu i zastrzeżono pełnom ocnik! m przestrzeganie 
w dalszym  ciągu  takow ego. W obradach u czestn iczy ł nowo- 
m ian ow any P a tro n  K s. P aw eł T och ow icz . U stęp u jąceg o  P a ­
tron a  K s. A nton. Sofoczyńsldego uproszono, aby  nadal p ozostał 
pełnom ocnikiem  K o m is ji. (N astęp u ją  podpisy).

Z e b r a n i a  K ó ł  d e k a n a l n y c h .

D nia 14 lu tego 1922 r. odbyło się w B ędzin ie zebranie 
kola  Będzińskiego z udziałem  U  członków  pod przew odnictw em  
P . Ż yłki. P o  załatw ieniu  spraw  bieżących  uradzono przedstaw ić 
Z arządow i p. F ra n cisz k a  G óreck iego  na cz łon ka Zw iązku i 
z powodu ustąp ien ia p. D u dzińskiego w ybran o p. J a n a  Sande- 
łow skiego n a  delegata  d ekan alnego.

N a zebraniu organistów  .dekanatu Szczekockiego w liczbie 
(i dnia 22 lutego 1922 r. t r  Szczek ocin ach  załatw iano spraw y 
bieżące.

N a zebraniu organistów  d ekan atu  Zawierckiego dnia 15 
sty czn ia  1923 r. w Z aw ierciu  z udziałem  9 członków  pod prze­
w odnictw em  p. Czapli użalano się  na trudne w arunki o rg a ir- 
stórw w Z agłębiu i z ap ro jek to w an o  urządzenie Z jazdu O rgani­
stów  z całego  pow iatu będzińskiego .

Duda 15 sty cz n ia  odbyło się zebranie erg a irs tó w  dekanatu 
Sędziszowskiego w .Sędziszowie z udziałem  6 członków  pod 
przewodnictwem® p. Jó z e fa  K u rczyeh a. M ięd z y ' innemi om a­
w iano p ro je k t k a sy  w zajem n ej pom ocy, życzen ie urządzon a 
kursów  w a k a cy jn y ch  w Ję d rz e jo w ie , spraw ę w otyw  i p ety ty  
i nagłą p otrzebę zaradzenia złem u stanow i organistów ek  w w ie­
lu p ara fjach .

O rgan iści d ekan atu  Żareckiego w liczb ie  6 dnia 7 lu tego 
n a  zebraniu w Ż arkach , załatw iw szy spraw y b ieżące, jed n o ­
g łośn ie  żap r4testow ali przeciw ko p ogw ałcen iu  §  4 i 16 reg u la­
m in d iecez ja ln ego  przez K s . P rob oszcza  w Złotym  P otok u , 
k tó ry  bez porozum ienia z K o m is ją  D iecez ja ln ą  p rz y ją ł organ i­
stę  do Sw ojej p ara fji.

N a zebraniu organ istów  d ekan atu  Będzińskiego w liczbie 
12 dnia 20 lu tego, w  B ędzin ie pod przew odnictw em  p. K ie łb a  
załatw ian o spraw y bieżące, a  tak że  poruszono spraw ę p. Z y ­
chow icza, u ch w ala jąc  p ostaw ić w niosek  do Zarządu o p rzy jęcie  
go do Zw iązku.

O rganiści d ekan atu  Skali:mierskiego w liczb ie  7 odprawili 
zebranie w Sk alb m ierzu  dnia  26 k w ietn ia  pod przew odnictw em  
p. B  Jaszczyńsk i ego. W y rażo n o  życzenie połączenia  się  w jed n ą



ca ło ść  z K o leg ju m  W aro zaw sk iem .. U chw alono n a  k a sę  em ery­
ta ln ą  po 50.000 m kp. jednorazow o od cz łon ka. U znano k u rsa  
w ak acy jn e  za k on ieczn e, i- jed n ocześn ie  dopom inano się , ab y  
Zarząd D iecez ja ln y  czynił s ta ra n ia  co do p rzyzn ania  organistom  
sta ły ch  w ynagrodzeń na' w zór urzędniczy. Zw rócono uw agę na
l.rak  odpow.,edndch m ieszkań i n a  upośledzenie organistów  
w n iek tó ry ch  p a ra fja ch . Zakończono odśpiew aniem  „Serd eczn a 
M atko11.

D nia 8 k w ietn ia  w O lkuszu odbyło s ię  żebranie k o ła  Ol­
k u sk ieg o  z udziałem  11 członków . Zw rócono uw agę na po­
trzebę k w ilarjn szów  sk ład ek  cz łon kow skich , w yrażono życzen ie 
otrzym yw ania p isem ka zaw odow ego na w zór poprzednich k o ­
m unikatów , zaproponow ano podw yższenie w kład ek  n a  k a sę  
em erytaln ą. U chw alono przedstaw ić Zarządow i p. A nton iego 
S z czy g ła  na cz łon k a Zw iązku.

O rganiści d ekanatu  S to p n icld eg o  i P acanow sk ieg o  w 'lic z ­
bie 16 odpraw ili zebranie d n ia  26 czerw ca w S to p n icy . W y słu ­
ch an o spraw ozdania z działalności K o m is ji i p rzy ję to  z zado­
w oleniom  w iadom ość o urządzeniu ku rsu  w a k acy jn eg o  w S to ­
p nicy, u ch w a la ją c  zarazem  szczegó ły  gosp od arcze na czas k u r­
su. W ob ec teg o , że kol. G oc z li  i ech ow a nie s to su je  się  do 
słusznego rozporządzen ia K o m is ji i w ystosow ał iinpertynencki 
list do K o m is ji, zebrani jed n o g łośn ie  postanow ił] przedstaw ić 
p. G oca  Zarządow i Zw iązkow em u do u su nięcia  ze Zw iązku.

Kr. 28. /: „MUZYKA

W y j a ś n i e n i a  P e ł n o m o c n i k ó w .

1) D o zalegał.zerw ania sta tu tu  Zw iązku u w ładz W o je ­
w ódzkich p otrzeba  p rzyn a jm n ie j d ziesięć podpisów , pośw iad­
czonych przez regenta lub in n y  odpowiedni urząd państw ow y. 
Pożądanem  je s t , aby  w szy stk ie  k o ła  d ekan alne w zięły  udział 
w podpisali.u  sta tu tu . D latego  s ta tu t Zw iązku przedłożym y do 
podpisania d elegatom  na n a jb liższym  zjeździe d elegatów  d eka­
nalnych.

2) P rzyp om inam y, że bez uregu low ania  w k ład ek  -człon­
k ow skich  we w łaściw ym  term in ie nie podobna prow adzić spraw  
Z w iązk o w y ch .' D otąd  nie w szy stk ie  koła  w yrów nały  zalegle 
w kład ki, co  św iadczy o braku  so lid arn ości i n iek o rzy stn ie  od­
b ija  się n a  załatw ian iu  spraw . D lateg o  prosim y w sży stk  cii 
członków  o spraw dzenie i w yrów nanie sw oich rachunków  na 
ręce  d eleg ata  d ekan alneg o , a P P . d eleg aci zech cą  od w szystk ich  
d ekan alny ch  zeb rać należne za leg ło ści i ja k  na jp ręd ze j w szelka- 
w kład ki p rzesłać pod adresem  sk a rb n ik a  p. K azim ierza K u k liń ­
sk iego, o rg an isty  w M iechow ie, k tó ry  oczyw iście zaraz je  Odeśle 
do K ,e lc  na w ydatk i b ieżące. K ie  m ożna ad reso w ać p rzesyłek  
pieniężn ych do Zarządu Zw iązkow ego, dopóki Zw iązku nie za­
leg alizu jem y  u władz cy w iln y ch . Tymeizaseimi K o m is ja  D iece ­
z ja ln a  je s t  odpow iedzialną za  d zia ła lność k ó ł d ekan alnych . D e­
legaci dekanaln i m a ją  w w ykazie  sk ła d e k  u m ieścić zaw sze d o­
kładn ie i szczegółow o w szy stk ie  p o zyc je , k to , ja k ą  k w o tę  i  na 
co w nosi, poniew aż, je ż e li się  w szy stk iego  dobrze nie w y szcze­
góln i, Zarząd  n ie  m oże d o jść  do ładu z rach un kam i. Od dn a 
1 m aja  b. r. w kład ka cz ło n k o w sk a  w ynosi 1000 m kp. m iesię­
cznie. Cd członkow ie, któnzy nie zapłacili w k ład ek  daw niej 
■szych obow iązani są  w nieść po 1000 m kp. rów nież za  każdy 
poprzedni m iesiąc. O strzegam y, że z chw ilą, g d y  Z arząd pod­
w yższy w k ład k ę cz łon kow ską, now a p odw yższona w kład ka 
m iesięczna obow iązyw ać będzie rów nież za zaleg łe  m iesiące. 
P rzy k ład ni członkow ie pow .ipii uregulow ać naprzód  w szy stk ie  
w kład ki m iesięczne p rzy n a jm n ie j do now ego roku.

3) Z kursów  w ak a cy jn y ch  w u b ieg ły S i rok u  sk o rz y sta ło  
bardzo niew ielu organistów , a  je sz cz e  m niej p rz y jech a ło  na 
egzam in. W ed łu g  uchw ał Z w iązkow ych i. postanow ień  K o m is ji 
w szyscy  org an iści poniżej 40 la t w ieku obow iązani są  do od­
p raw ienia kursów  w a k a cy jn y ch  i z łożenia egzam inu; stars i zaś 
obow iązani są, albo odpraw ić k u rsy  w a k a cy jn e , a lbo poddać się 
egzam inow i. W bieżącym  roku u rządzone’ będą k u rsy  w ak a­
cy jn e  w' K ie lca ch  i w S to p n icy . M ieszkanie ku rsistów  będz e 
praw dopodobnie w K ie lca ch  przy k o śc ie le  św. K rzy ż a , a w S to ­
pn icy  w k lasztorze. Oba k u rsy  trw ać będ ą przez ca ły  m iesiąc 
od 7 s .erp n ia  (w torek  9 godz. rano) do 7 w rześn ia (p ią tek  po 
południu). Z g łoszenia  n ależy  n ad sy łać  zaw czasu, żeby m ożna 
obliczyć, ilu będzie kursi-stów. N a każdym  ku rsie  spodziew am y 
się po pól se tk i u czestn ików . P o  ku rsach  odbędzie s ę egzam in 
przed K o m is ją  D iecez ja ln ą , i kurm ści o trz y m a ją  odrazu św ia ­
dectw a eg zam in acy jn e, podpisane przez przedstaw .cieli K o m is ji.

4) N iedługo będą gotow e drukow ane b la n k ie ty  św iadectw  
eg zam in acy jn y ch . Św iadectw a, eg zam in acy jn e  o trzy m ają  w szy­
scy  ci, k tó rz y  złożyli egzam in w zeszłym  roku, po nadesłaniu 
pod adre-sem. K o m .s ji 20 .000 m kp. przed pierwszymi sierp nia, 
a  później rów now ażnika 2 złp.

5) Od p o czątk u  w rześn ia rozpocznie s ię .d r u g i ro k  w y kła ­
dów w B isk u p ie j Szk o le  M uzycznej w K ie lca ch . P rzypom inam y, 
że uczniow ie, będący u organistów  na p rak ty ce , m a ją  sie  zgło­
sić do Sz k o ły  M uzycznej.
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6) Z w ielu k ó ł dekainalnych, ja k  rów nież od wielu po­
szczegó lnych  organistów , otrzym ujem y zażalen ia  o fa ta ln ym  
stanie budynków , czy  kom órek , m a ją cy ch  być m ieszkaniem  dla 
organ isty . A byśm y m ogli zarad zić złeaniu w m iarę  m ożności, po­
trzebu jem y  k on ieczn ie  stosow nych protokołów . D lateg o  przypo­
m inam y w szystkim  delegatowi, d ekanalnym  śc is ły  i pilny obo­
w iązek n ad esłan ia  pro tokołów , gdzie i w ja k im  stan ie  znajd u ją  
się organ istów ki, niem ożliw ie zniszczono, lub też, gdzie niem a 
w cale organ istów ki. D la k ażd e j ta k ie j p a ra fji m a  być osobhy 
p ro to k ó ł na osobnymi arkuszu, podpisany przez k sięd za  P ro­
boszcza i d e leg ata  d ekan alnego , a  je ż e li  m ożliw e, pośw iadczony 
przez k sięd za  D ziekana. G dyby n ;e  m ożna było otrzym ać k s ię ­
żych podpisów , w takim  razie  należy  dodać, d laczeg o  ksiądz 
P roboszcz nie odpisał, i podpiszą d e leg at d ekan aln y  i organ .sta  
m ie jscow y.

7) W  m yśl regulam inu k ó ł d ekan aln y ch  m ają, się odbyw ać 
przy n a jm n ie j co kw artał zeb ran ia  d ekan alne, a  p ro to k o ły , 
w zględnie odp.sy p ro tok ółu  należy  od sy łać  do K om is ji. Są  to 
rzeczy  w ażne clla dobra sam ych organistów .

8) K oło d ekan alne człon ków  do Zw iązku nie p rzy jm u ję, 
ale  ty lk o  ich p rzed staw ia Zarządow i w K ie lca ch  do zatw ierdze­
nia i do p rzy jęcia . D op iero  Zarząd  w K ie lc a c h  po otrzym aniu 
p rotokółu  i św iadectw , a  tak że  m otyw ów  przedstaw ienia  k a n d y ­
data,, d ecydu je o p rzy jęciu  do Zw iązku.

9)- U k asie  em ery ta ln e j będzie m ożna m ów ić dopiero po 
zatw ierdzen iu  Zw iązku przez władze duchow ne i cyw ilne. T y iiv  
czasem  rozw ażam y w ciąż projekt, k asy  em ery ta ln e j, ja k o  rzecz 
je d n ą  z n a jw ażn ie jszy ch .

10) P od a jem y  do w iadom ości n astęp u jące  rozporządzenie 
Je g o  E k s c e le n c ji  K sięd za  B isku p a, n ad esłan e przez K u r ję  D ie­
ce z ja ln ą  K ie le c k ą  za Nr. 883 z dnia 13 k w ietn ia  1 9 2 3 'r.

U rzędy i K o rn isa rja ty  Ziem skie u sk u teczn ia ją  przydziały  
gruntu dla probostw a, a n iek tó re  z nich o k re ś la ją  pew ną ilość 
gru ntu  dla organistów  (np. 2 m org i lub 3 m orgi). S ą  jed n a k  
org an iści, k tó rz y  nie z w raca ją  uw agi na t-o, że to  g ru n t k o ś c ie l­
ny, p o zw ala ją  sobie nie s .a ć  tego gruntu, nie op łacać z niego 
dzierżaw y, aż do czasu przyznania  przez rząd ma sta łe . W obec 
tego, a b y  rząd nie odebrał togo gru ntu  Je g o  E k s c e le n c ja  K s. 
B isku p  p oleca, aby  organiści w ty ch  p ara fja ch , gdzie je s t  p rzy­
dzielony g ru nt dla nich, siali ten  g ru n t ii o b rab ia li i zaraizcin 
op łacali dzierżaw ę. Nie m ogą się tlo m aczyć temu, że wychodzą, 
na inną p a ra fję  lub, że ich  nie s ta ć  n a  upraw ę te j ziem i. G dyby 
zaś g ru n t ten  ch c .e li w yp u ścić w dzierżaw ę, to  nie m og ą  teg o  
czy n ić bez pozw olenia p roboszcza, ab y  było w iadom em  kom u 
i na ja k i czas w ypuszczono w dzierżaw ę czy li w arunki d zier­
żaw y. G dyby się k tó ry  z organistów  nie stosow ał do teg o  za ­
rządzenia to będzie usun ięty  od obow iązków .

K o m is ja  Zw iązku O rganistów  D iecez ji K ie le c k ie j ogłosi 
to  zarządzenie Jo g o  E k s c e le n c ji  organistom  w ca łe j D iecez ji. 
W ikariu sz jen era ln y  In fu ła t K s . B . Ozerkiewucz.

11) P atronem  organistów  Zw iązku D iecezji K ie le c k ie j K s. 
B isku p  nom inow ał K s. D ra P a w ła  T och ow icza, p ro fesora 8 en w 
narjum, duchow nego w K ie lca ch . K s . A nton i SobezvnsK i zrzeiu 
s.ę  obow iązku p atrona , z a trzy m u jąc jed n ak  obow iązki pełno­
m ocnika K o m is ji  D iecez ja ln e j do spraw  organ istow skich . &■> 
K om is ji należy  ad resow ać po daw nem u, a  m ianow icie:

Do kom isji D iecez ja ln e j do spraw  organistow skich  
w K ie lca ch , Sem inarju m  duchow ne.

12) S ta ra ć  się  będziem y prow adzić spraw ę organ istow ską 
w m yśl słu sznych życzeń , w yrażonych w p ro tokołach  kól di," 
k an aln ych , i ch cem y w idzieć w naszych człon kach  w iernych sy ­
nów K o śc io ła  i O jczyzny . Z w racam y -uwagę na bardzo ważny 
obow iązek koleżeń sk ie j so lid arności w stan ie  organistow skim , 
a szczególnie, że n ik t nie pow in.en podchodzić posad wbrew k o ' 
leżęństw u bez w iedzy K o m is ji. B ra te rsk ie  z se rca  pozdrow ieni* 
i szczere życzen ia  pow odzenia w p racy!

P ełn om ocn icy  K om is ji i Zarządu Zw iązkow ego.
K ie lce  dnia 12 lipca 1923 r.

Na sk u tek  naszych sla ra ń  „G los N arodu0 (K rakó w , św. 
K rzyża 11), „G oniec K ra k o w sk i"  (K rakó w , D u n a jew sk ieg o  7), 
„ S ło w o " (K ie lce , K ole ow a 46) zgodziły  się  członkom  Zw iązku 
organ istów  D iecezji K ie le ck ie j przyznać p iaw o do zniżkow ej 
p ren u m eraty , u d zie la jąc  opustu „Gł. N a r .“ 2 5 % , „G on. K ra k ."  
2 % , „Sło w o" 3 2 %  pod  w arunkiem  w noszen ia  op łaty  z góry 
za p o ręczen iem  K o m isji. P raw dopodobnie p rz y o ia ją  nam  op u st 
ró w n ie - pism a w arszaw skie  „G azeta \' a rsz a w sk a ", „G azeta Po 
ra n n a " (adres o b u :  W arszaw a, Z goda 5.), „R zeczp osp olita" 
(W arszaw a, Szp ita ln a  2). Dla u ła tw ien ia  w szystk im  sk o rz y sta ­
nia ze zniżki posyłam y do p o w yższych  pism  ad resy  w szystk ich  
n a s-y ch  członków . N ależy k o rzy stać  z d o b re j sp o so bn ości!

Pełnomocnicy Związku organistów Diecezji K ieleckiej.
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Odpowiedzi Redakcji.
P .  K .  w G rabów ce. O ile  liczba ab o n en tó w  naszych  

p ow iększy  się . n ie  je s t  w yklu czonem  że pism o w ychod zić b ę ­
dzie ja k o  dw utygodnik, bez og ran iczeń  a o b ję to śc i treśc i. S p ra ­
w a ta m ogłaby by ć ro zw iązaną w k ró tk im  czasie , gdyby każdy 
z d otychczasow y ch  abo n en tów  z je d n a ł co  n a jm n ie j trzech  n o ­
w ych. -  W tedy  i bez p o w ięk szen ia  kosztów  ab o n am en tu , p i­
sm o cz ęśc ie j m oże s ię  ukazyw ać.

Kalendarz śpiewów liturgicznych
na miesiąc Sierpień.

5 .  N i e d z i e l a  11 po Św ią tk a ch
I n t r o i t :  D e us  in  lo co  sa n c to  suo.
G r a d u a ł : In  Deo s p e ra v it  c o r  m e u in .
O f fe r t o r iu m :  E x a lta b o  te  D o m in e  
C o m m u n io :  H o n o ra  D o m in u m  

N i e s z  p o r  y: D ix it  D o m in u s ; C o n fite b o r ;  B e a tus  v i r ;  L a u d a te  p u e r i ; In  e x itu .
H y m n :  L u c is  C re a to r.

V. D ir ig a tu r  D o m in e  o ra t io  rnea.
R . S ic u t in c e n s u m  in  co n sp e c tu  tu o .

M a g n ific a t.  — S a lv e  R eg ina .

1 2 .  N i e d z i e l a  12 po Św ią tk a ch .
In t r o i t :  Deus in  a d ju to r iu m  
G r a d u a ł :  B e ned icam  D o m in u m .
O f fe r t o r iu m :  P reca tus  e * t  M oyses.
C o m m u n io : D e f ru c tu  o p e ru m  tu o ru m .

N i e s z p o r y :  J a k  w  n ie d z ie lę  11 p o  Ś w ią t k a c h .

1 5 .  Ś r o d a .  W nieb ow zięe 'e  N. M. P.
In t r o it  : G a u d e a m u s  om nes.
G r a d u a ł :  P r o p te r  v e r ita te m .
O /fe r t o r iu m :  A s s u m p ta  es t M a ria .
C o m m u n io  : O p tim a m  p a r te m .

N i e s z p o r y  I : D ix i t  D o m in u s ; L a u d a te  p u e r i ;  L a e ta tu s  s u m ; N is i D o m in u s ;  
L a u d a  . le ru sa le m .

H y m n :  A v e  M a ris  S te lla .
V. E x a lta ta  est sancta  De i G e n it r ix .
R . S u p e r c h o ro s  A n g e lo ru m  ad c o e le s tia  regna. 

M a g n if ic a t  — S a lve  R e g ina .
N i e s z p o r y  I I :  J a k  n ie s z p o ry  I.

1 9 .  N i e d z i e l a  13 po Ś w ią tk ach .
I n t r o i t :  R espice, D o m in e  in  te s ta m e n tu m  tu u m  
G r a d u a ł :  R e s p ic e  D o m in e  
O ffe r t o r iu m  : In  te  s p e ra v i D o m in e  
C o m m u n io :  Panem  de  ooe lo  d e d is t i.  

N i e s z p o r y :  J a k  w  n ied z ie tę  11 p o  Ś w ią tk a c h .

2 6 .  N i e d z i e l a  14 po Św ią tk a ch .
In t r o it :  P ro te c to r  n o s te r . 
G r a d u a ł :  B o n u m  est c o n f ite r i.  
O f fe r t o r iu m :  Im m it te t  a n g e lu s  
C o m m u n io : P r im u m  q u a e rite .

N i e s z p o r y :  J a k  w  n ie d z ie lę  11 p o  Ś w ią tk a c h .

D ługość d n ia  w  s ie rp n iu :  od 15-tu g o d z in  4 m in u t ,
do  13-tu „  30 „

Rady dla uczących się muzyki
(w edług R oberta  Sch u m an n a!.

S ta ra j się  śp iew ać bez p o m o cy  in stru m e n tu , n a­
w et g d y b y ś  m iał m niej w y rob ion y  g ło s , gd yż p rzez  
to w y k sz ta łc isz  twój s łu ch . Je ż e li m asz  g łos dźw ię­
czn y  i c z y s ty  nie zw lekaj z k sz ta łce n ie m  go. U w a­
żaj, że g ło s  tw ój je s t  w ielk im  sk arb em , jak im  cię  
n ieb iosa o b d arzy ły .

Z łych  k o m p ozycyj nie p ow in ien eś ani w y k o n y ­
w a ć , ani ich  też  S łu ch ać, jeżeli nie m asz do teg o  
p rzy m u su .

Nie dbaj ty lk o  o b ieg ło ść , tak  zw an ą  b raw u rę . 
Nie w yw ołuj k o m p o zy cją  in n ego  w rażen ia  aniżeli teg o , 
k tó re  m iał na m yśli k o m p o zy to r. To co  w y w o łasz  
p ozo in ten cją  k o m p o zy to ra  będzie ty lk o  w yk oszla- 
w ien iem  fo rm y .

Nie p opraw iaj k o m p o z y to ra ! U w ażaj za rzecz  
n iew łaściw ą  zm ien iać co ś, w y p u sz cz a ć  lub d od aw ać  
od sieb ie m odne ozdobniki w  u tw o ra ch  d o b ry ch  k om ­
p o zy to ró w . J e s t  to  w ielk ą h ań b ą  dla sztu k i p rzez cię  
w y rząd zan ą .

P rz y  w y b o rze  u tw orów  do n au k i, zap y taj się
o -p o rad ę  s ta rsz y ch , o szczęd zisz  sob ie p rzez to  w iele  
s tr a ty  czasu .

P o w in ien eś s ta r a ć  się p o zn ać  w sz y stk ie  zn a­
czn ie jsze  d zieła  s ła w n y ch  k o m p ozy torów .

Nie pow oduj się ok lask am i słu ch aczó w , k tó re  
tak  cz ę sto  to w a rz y sz ą  w ielkim  w irtu ozom . -  P o ­
ch w ała  m istrz a  p ow in n a m ieć dla cieb ie  w ięk sze  zn a­
czen ie , aniżeli p ok lask  tłum ów .

ORGAN KOŚCIELNY
5 głosów manuału i 2 pedału, system stożkowy,

 ------ : s p r z e d a  -------

Stanisław Tobola, Kraków, Poselska L. 11. 

W adm inistracji naszego pisma nabyć można jeszcze  
DODATKI NUTOWE 

z poprzednio wydrukowanych kompozycyj w liczbie sztuk 9
a m ia n o w ic ie :

Ks. A. N odzyński: „Kolenda polsk. żo łn ierza“ 
„Do broni" 
„ 0  salu taris"  
„Dw ie pieśni żo łn ierskie"  
„Cud W isły"

Ks. A- Ch/ondow ski: „Na niwie serc"
M. H orbow ski: „M odlitw a do M atki Boskiej"  
Ż ukow ski: „Dość dźwięcznych p ieśni"
F erek :  „K an ta ta".

za cen ę

—  6 .0 0 0 ’—  M p .  =
K w oty  p rzesy łać należy  g otów ką. —  Za zaliczką  n ie  w ysyłam y.

Z w racam y u w agę, że a n i  a b o n a m e n t u ,  ani  ż a d n y c h  
z l e c e ń  nie p rz y jm u jem y  za p ośred nictw em  księg arń .

ZAKŁAD BUDOWY 
O R G A N

K O Ś C I E L N Y C H
re k o n s tru k c ji ,  s tro je n ia  

i n a p ra w y
po d  f ir m ą  -  -

Stanisław  Tobola
w Krakowie, ul. Senacka 11, lip.
W y k o n u je  o rg a n y  k o śc ie ln e  
w e  w s z y s tk ic h  s ty la c h  z m e­
c h a n ik ą  e le k try c z n ą , pn e u ­
m a ty c z n ą , na sposó b  n a j­
n o w sze j te c h n ik i a m e ry k a ń ­

s k ie j.
Z a le ta : b u d o w a  na m a łych  
p rz e s trz e n ia c h , w y k o n a n ie  
rzeźb  a r ty s ty c z n e ,  s ty lo w e . 
D o b ó r p is z c z a łe k  z d rze w a  
b e jco w a n e g o  w  o l iw ie , o d ­
po rn e g o  na w ilg o ć , lu b  z m e­
ta lu  n ie  u le g a ją c e g o  w p ły ­

w o m  a tm o s fe ry  
P ro je k ta , k o s z to ry s y , p o m ia ­
r y  i r y s u n k i p r /e d k la d a  na  

•Żądanie.

W ydaw ca i red ak to r odpow iedzialny: R om an F erek . D rukarnia „Głosu N arodu w K rak o w ie11.


